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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie . r~. 8 k. 

Półrocznie " 4,-

Kwartahlie n 

Pouiedziałck Cypryllua 
W tói'ek IliltnHly . 
Środ" "Ta cława kro 
Czwartek Mi ehała Areh. 
Piątek Hierouima. 

, 

1I1iedięczllie • - 67. 

Odllodzenio 10 k. m. 
Egz. pojeuyilczy 5 k. 

W~chód g. 5 m. 55 
ZlIehód l{. 5 m. 47 . 

Dł ••• " :i. ,11m 52 J ~i~nn ik ~~Ii t y~zn y, ~rz~m y ~l ~wy, ~ k ~n ~lIli ~zn y, ~~~l~ ~zDy i li hmki, li! u~t r~ waD y I 

Z przesyłką pocztową: REDAKCVA 
RoczlIle . . . . r~. lOk. i 
półro~zllie. . .• 5 - ADMINISTRACVA 
Kwar\alllie . ." 2 50. W ŁOD~I 
Mieijięczllie . 85. 

• ul. Piotrkowdka M 81. 

Poniedzialek, dnia 14 (.26) ,rrześnia 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGlOSZEŃ w .Rozwoju:" "N li (l e M ł a n e" na l-ej strounicy kup. 50 za wierMz. Zwyczajne ogłoszenia Z:1. tekHtem po 7 kop. za wierllZ lIo llparelowy lub j ego 
mi .. j sce. Małe ogłoszenia po ll/~ kop. od wyrazu (dla IloMzuknjąeycu prlLlIy po l-ej kopiejce). lt tl k I a m y N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

Flaki garnuszkowe 
Wtorek - Czwartek - Niedziela 
w Restanracyi przy "Rektyfikacyi 'Varllzawskie; t . 

Piotrkowsl(a 10. 

=--=r. "8.ee~. 
pC~:rócił_ 

(R y n e k -G a y e r a) 
f [!UW.;::&? 

rr:e ." 

Dla ś,viczo przybywających prenume
ratorów dodajemy bez;platnie początek 

drukującc.i siQ obecnie w "Rozwoju" po
wieści historycznej p. t. 

"Marysieńka" 
KALENDARZYK. 

J II t r O. 

,,, y~ ta w y. Letlli HaJoll ;lrtysty~zlly w llelellowie. 
S li lon li r t y II t Y c z ny Benedykta 1. 

p li 11 o r li ma .• Oldl.'żonie Paryża" (Pa,a:;' Sznlca). 
T e a t r z i ID o W y. "Pan .Jowia lRkP' komedya w 5-in 

akt:lch lIr. Fredry. Pocz1ltek o g-odzi..ie H wieczorem. -
Olbrzymy przemysłu. 

Wielki kapitał-to potqgn, przcd którą w nic
mym l.uchwycie gną llHI1.ie kornic głowy, to si
ła, która prawa łamie, y, ni1~ l.UW:;1.C każuy li
czyć giq musi, to moloch, w pag1.C1.y którego gi
ną muiejl:lze ka pitał.)'. 

Gdyhy kapitał posiadał włnsno~ci fizyczne, 
utożsamilbym jego :;iłli z siłą ci:!żenia i prawo 
to tak bYlll wyraził: "~:liła przy<:il!gallia kapita
łu jest wprost proporcyollalną jego masie, t. j. 
im kapitał jest więkf;zy, tem sil1licj przyciąga 
inne J1ll1iejsze i pocltluniając je, stale zasilH- swój 
orguni1.ll1, pn1eto ro~nie w pot<;g-q i com1. donio
ślejt!zego uubiera zllac1.enia lIu rynku wszech
światowym" . 

Fabrykant, mający lIa swe uslllg'i olhrzymie 
C1.ęsto lmpilaly, vrodnkllje wi<;cej i taniej gpr1.c
daje swe wyroby, aniżeli wytwórca I:lum pracu
jący, lub t1r(1)lly kapitalista- 1. biegiem czasu 
ci ostatni podlegaj:} pewnej dziwnej rnetamol"f'o
l.ie, giną jako producenci, pojawiaj}~ gi~ lIato
miast jako najmici na usługach wielkiego kapi
tału; wyzuci 1. wlngno~ci, pozhawieni ~rodków 
do życia, "'przedają to, co illl jeszcze własnego 
pO~l,()stalo- iłq llli<;ŚlIi , kapitali:;ta kupnje jt1 po 
cenie rynkowt'j, ()krc~lollej popytem i podażą 
pra,·y. Kontygens tych ludzi bc1. wlatlno~ci, naj
mitów wzragta w miarą wzr:\:;tania olbrzymich 
kapitalów. 

Jedeu z wyuituych ekonomi.~t,·,w powiedział 
iż. jeże li na jednym biegunie społcezeń :3twa ro
~uie bogactwu i zbytek, na drugilll przeciwległym 
r0811 ie n~dza, cicmuota i lIpttdck Uloralny. 

(N tl kro log i dla rolJotuików za pół ceny). 
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Trol:lka o dzieJI jlltr1.ej!5z.'y, chęć l.aoszez.ędze
nia gobie pewnego funduszu na cz.arn~ godzinc;, 
cechnje cywilizowanego człowieka; dz.iki nie 
OSZCZCid1.uł, żył tylko dnicm dzisiej8z.ym, nic my
śląc o jutrze- lecz. na czem robotnik fabryczny 
może zaos1.c1.~dzić? zarobek jcgo, 8prowad1.Ouy 
do minimum , z.abe;r,piecza go jedynie od głodo
wej śmierci , po całodziellnej m01.01nej pracy 
trudno też myśleć o innych źródłach z.arobku . 

Ubezpieczenie robotnika na wypadck kalec
twa, niezdolności tło pracy, zapewnienie rodzinie 
zmarłego pewnego fundu8zu, broniącego od gło
dowej śmierci-to kwestya paląca, która. n nal:l 
niestety, dużo jeszcze pow8tawia do życzenia. 

Prawda, iż pr:twodaw8two fabryczne o wiele 
polepszylI) dol~ robotnika, kładąc tamę bezecnym 
często wy1.ySkOlU, prawda i to iż 11lIm:tnitarue 
dążenia uiektórych szlacl.tetlliejszych jednostek 
znaidują ujście w urządzaniu 8zpitali, szkół luu 
ubezpiecz:lnie swych rohotnikc'nv, lec1. gdybyśmy 
i': dl'ugicj strony poró\Vnać chcieli 1. tcm, co zro
biono w niektórych olhrzymich l.:lkładach prze
mysłowych Francyi i Nicmiec, ujrzelibyśmy jaka 
przepaść uas jeszcze dzieli. 

Hądzę, iż nie bez korzyści hędzie stresl'-czenie 
pracy p. Janżul/a, inspektora moskiewskiego 
okr~gu fabrycznego, zamieszczonej w cl'-erwco
wym zCHzycie "Wiestnika Europy". 

PUli Junżułł I'-apoznajc lias l'- d1.ialalnościa 
.M. Willougld)}, członka departamcntu Pracy 
w Stanach Zjednoczonych, wydelegowune ..... o do 
l , dU" o '.uropy pr1.ez rl'-ą nll, w celu zbadania l1r1.a-
dzeń i inl:ltytucyj, mających lIa cclu ubezpiecl'-e
nie robotników, om1. podnics<ienie ich matcryal
nego i moralnego dobrohytu. 

Hród licznych kopalń w~gla we Francyj 
pierwsze miejsce zajmuje Anl:leine w departamen
cie Pm~-(le-Calals; 1. ogólnej ilości dohytcgo IV ro
ku 1893 we Francyi węgla (~5.000.000 ton), 
Towur1.ystwo ,Auseiue dO:5tarczylo prawie 1/8-
(3.000.000 tonu). Olbrl'-ylllia ta kopalnia jest 
jedną 1. nujstars1.yeh we Francyi, istnif'je ] 50 lat, 
l.atrudnia 13.000 robotników, nic licząc icb ro
dzin. Warunki pracy w Anseinic, dzięki o!;rom
lIej ilości robotników, dostarczyły umerykaiJskic
D1l1 badaczowi wiele cennych sl'-czegółów, kto
rym tem większego nadaj u l.nacz.ellia, iź uważa. 
kopalniQ Anseine za t.Ypow~ przedstawicielk~ te-
00 rodzajll przeJllj"I:i!u 'YC Francyi. 

J eelnym 1. najcharakterystyczlliejszych IlZcze
gółów jest ten, iż robotnicy w Anseinc rozpo
cZyll:lją. pracę prawie w dzicciństwie, pracuj:} do 
starości, pracg sw;~ nastę pnie prl'-ckazują w spu
~ciźllie dzicciom i t. (ł.-też same nazwii:lka znaj
dujemy lIa li~cie robotuików w przeciągu dl'-ie-
1Iiątk6w hIt. 

Przcciqtny okres zdolno~ci do pracy u robot
ników w kopalniach końc1.Y ",ic z 5:> rokiem ży
cia- rohotnik mO:le wtcdy prze/G w I:'tan zasłuźo
nego 8poczynku, cLoslużywszy si~ po czterdziesto· 
letnicj mozolnej pracy emerytury, powstałej 
'l. w1.ujcmuych stara,ł1 rohotników i administraeyi 
kopalni. 

.r:L zusa(lzie mn()!5twa danych, zebrn.nych 
w bo~ntelll archiwu1ll Anseine, nI-r Willoughby 

dosze(!ł do wniosku, iż d.łu.go~ć dnia roboczego 
w kopalni stalc si~ zmllleJ~za, zarobek za~ ro
botnika ciągle się powiększ.a. 

W 1870 roku długoś ć dnia roboczego- lO go
dl'-in, l.:ll·ohek robotnika 2 fr . 90 cent. 

\V 1890 roku dlugo~ć dnia roboczeO"()-8 go
dzin , zarobck rohotnika- J fr' GO cellt . ~ 

iUlIemi głowy: 

W roku 1870 robotnik, pracując 10 godzin 
dzicnnie zarabiał rocznie 890 fr . 

W roku 1890 pracując 8 godzin, zarabiał 
] 330 fr., c1.yli ic w przeciągu 20 lat zarobek 
robotnika, powiększył się o 40%. 

Robotnik nietylko, źe l.arabia obecnie lepiej, 
korzysta ou również 1. rozmaitych instytucyj, 
~dóre powołn1o do życia 'l'owarzystwo Auseine 
l na które wydaje rocznie milion franków. 

Przed laty pięćdziesięciu, robotnik francuski 
na opędzcnie kardynalnych potrzeb wydawał ca
ły swój zarobek (jak dzi~ u nas) a żył lI(~dznie, 
obecnie jada codzicllnie mięso, ubiera 8i ę przy
l.woicie, a lIa pr1.yjell1no~ci i umysłowe :;we po
trzeby wydaje ] OJó zarobku. 

Chcąc najlepiej poznać położenie rohotnika 
w Anseiue, przyjrzyjmy gię bliżej ill~tytllcyOIll, 
1. których on korqsta. 

Jedną 1. najważniejszych potr1.cb rol)()nika jest 
potr/'eba tanie~o i l.drowerro miel'zkania. Potrze
bie tej czyni 'l'owarzygtwoO Anseine zadoM w tro
jaki sposób: 

1 ~ lln~nje małe domki, składające gig 1. 2-3 
pokOJÓW l Za bajecznie niska cene 3- 6 fr. mi e
lli<;cznic. odnajmuje je robot.lI-ikom: 

2) Wypożycza odpowiednią sumę na budowę 
domku. 

ił) Sprzcda je rohotnikom domki na raty 
po cenie kosztu, nie licząc procentów. 

Z", łal3zcza ten olltatn i I:lyst.cm jel:lt szeroko 
rozpowszechnionym w Anseinc. 'l'owarzystwo wy
pożycza obecnie 2582 domki! Hprzedało zaś 14,7. 

'rym lIJlosobem dobrze uoz.umiauy intet'cs 
w!a:;lIY r01.strzygnął trudną kwciltyę miesl'-kH-ń 
dla robotników 1. wygodą dla, stron obu. 

(d. n.). 

,V lnvestyi l\obiecej. 
(Dokończenie). 

Zakres obywatelskiej dzialalno' ci kobiety ro1.
szerzać si~ winicn cora1. bardzicj, jej piec1.y pań
stwo powierl'-j"ć winno wychowywanie i k:;ztałce
nie opuszczonych dzieci, którym bra.kło ciepłyclt 
ncwć . matki; dl) uich należeć może kierownictwo 
szpitali , zakladów nankowych i wychowawczych 
dla młodego pokolcnia. 

Od lat tylu kobieta p ra cujc na. polu pedago
gicznem, a jednak głc'SII jej brak tam właśnie, 
gdzie obradują nad }Jrogramami Rzkolnymi. Czas 
już, a,by ustała rażąca ta a.n oma.lia! Szwajcarya, 
która od lat tylll otworzyła kobietom podwoje 
swoich uniwerdytetów, winna prl'-cwotlnicqć in
nym ludom na pol li dalszych refurm socyalnych 
i polityc1.nych. W Bernie już od lat kilku dziew
e'l,ynki razem z chłopcami uezll si~ we wspólnych 
gimnal'-ya ch. 
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Błędem jest twierdzenie, jakoby interesy ko
biet stały do interesów mężczyzn w groźnym an
tagoniźmie, jakoby ich dążenia emaucypacyjne 
zawierały \\' sobie niebezpiec;r,eustwo, zagrażały 
bytowi rodziny. Kobiety dzisiejs;r,c, chcą wspól
nie ze swymi synami, mężami i braćmi pracow~lć 
dla sprawy postępu, chc~ brać czynny udział we 
ws;r,ystkiem, C!O obchodzi ogół, nie występują 
jako wrogowie drugiej połowy rodu ludzkiego, 
lecz jako sprzymierzeńcy i współpracownicy, po
dając im dłoń przyjazuą· 

Kwestya socyalna rozwiązaną być może PI)

my~luie jedynie przy współdziałaniu obu sił, obu 
pierwiastków, składających hHhko~ć. I żadua 
stąd krzywda nie stanie się rodzinie, bo przecież 
nic może ona tracić z oczów spraw ogólno ludz
kich. Rodziua winua być szkolą obowiązków 
obywatelskich, żywotną cząstką społeczeństwa, 
wychowawczynią przyszłych jego obywateli. Sko
ro kobieta zrozumie ważność swoich obowiąl'.ków, 
skoro jej umysł i serce otworl'.ą się na cierpienia 
innych, może I'.nikną zbytek, próżnu~ć, może mniej 
dbać będl'.ie o sti"ój i powierzchowue zalety. Zy
::;ka na tem i rodzina i społeczeństwo. 

Kobieta dzisiejsza chce być ~towarl'.ysl'.ką i 
współpracowniczką mężczyzuy, czynnym i samo
dzielnym członkiem społeczeństwa, a usiłowauia. 
te poprzeć tylko należy ... 

Oto w krótkich zarysach treść wielce Z:.ljruu
jącego odczytu pani Piec~yńskiej.' wywołał ou 
długą dyskusyę, przy koncu kto rej uchwalono 
nai3tępujące wnioski: . 

1. Aby powołać kobiety do wSZystkIch ko
misyi, czuwających nad przytułkami, zakładauy
mi przez rząd w kantonie berneńskim. 

2. Wytworzyć towarzystwa kobiece dla umo
ralnienia wieźniów. 

3. Otwo~'zy6 kobietom dostęp do komisyi 
szkolnych. 

4. Wytworzyć komitet matek do cznwauin. 
nad wychowauiem opuszczonych dzieci, któremi 
opiekuje ilię gmina. 

Wydział Tow. chrześciańskiego zobowiązał się 
wprowadzić w życie powyższe uchwały, po uzy
skaniu dla nich sankcyi prawnej. 

KRONIKA. 
Ogólne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej 

pomocy nauczycieli cbrze~ciall odbyło się w so
botę wieczorem w lokalu własnym przy ulicy 
Dzielnej .Ni! 31. 

Obecnych było 6-1 członkiń i ("złonków. 
O godl'.inie 9 wieczorem posiedzenie zagaił 

prezeB Toworzystwa prof. Ks. Słllżewski krót
kiem przemówieniem, w którem zaznaczył dwa 
dodatnie fakty w życiu stowarzyszenia: pozyska
nie własnego lokalu i ntwol'J~enie biura informa· 
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k I e g o. 
(Dalsz.'! ciąg - paf1"'1, Xi 217). 

ROZWÓJ. -Ponierlzialek, dnia 26 września 1898 r. 

cyjuego dla poszukujących pracy, oraz poprosił I 
zg-roroadl'.ouych, ahy wyrazili swe podziękovmnie 
wszystkim tym, którzy swą pracą przyczynili I 
się do utworzenia biura, co też uczyniono. I 

Na przewodniczącego zgromadl'.enin wybrnllo 
p. Garszyua. dyrektora szkoły handlowej, który 
ze swej strony zaprosił na usesoruw pp. Kokow
skiego i Zakrzewskiego, Ila sekretarza zaś pana 
Cząj kowskiego. Protokół z poprzedniego zebrania 
odczytany przez p. Kędzieri3kiego, został przy- i 

jęty. I 
Sprawozdanie z działalności zarządu odczytał 

p_ Nowacki. I 
Lokal został wynaj~ty za rb. 650 rocznie do· 1 

współki z rrowarzystwem lekurskiem, które pła
ci za pokój, gaz i usługę 300 rb. rocznie. Kon
trakt zawarto dwuletni. 

Na umeblowanie wydauo 111 rb. 27 l,op., na 
urządzenie gazu 70 rb. 

Obecnie Towarzystwo liczy 88 członków zwy
cl'.ujuych, a. 2 zaledwie protektorow. 

Ze składek wpłynęło HO rb., wydatkowauo 
293 rb. 77 k., remanent 146 rb. 23 kop. 

r a wniosek p. Nowackiego postanowiono pod
wyżsl'.yć penHyę wożnemu z l O m~ 

Nai:ltępujący punkt porządku azieunego obej
mowal pochwie nauczycieli '/. Pabiauic, którzy 
życzą należe(\ do łódzkiego Tuwarzystwa, gdyż 

, są za mało li czui na założenie własnego sto
warzyszenia. 

Zgrumadzeni prl'.ychylili się do prośby kole
gów z Pabiunic i polecili zarządowi poczynić 
odpowiednie I::itamuia u władz. 

W czasie dysku~yi wyłonił I:lię projekt, aby 
członkami stowarzyszenia mog'li być naucl'.yciele 
z okolicznych miai:lt, jako to Zgierza, Ozorkowa, 
Konstantynowa, Alck::;audrowa; wnioi:lek ten po
lecono '/.arządowi do bliższego rozważenia. 

t;prawozuunie z działalności biura informa
cyjuego odczytał p. Czajkowski. 

Zgłosilo I::ii~ do dnia 16 sierpnia 28 osób po
szukujących pracy, Iti-poszukujących nauczy
cieli. Obsadzono dwie pOHady, zarekomendowano 
8 Oi:lÓb. 

P. Nowacki pn:eczytał opracowany przez za-

I 
rząd projekt iustuh;:cyi dla biura informacyjne
go. Wywołał on długą dyskusyę· 

I Prl'.emawiali: panie Libiszowska, Berlach; pa- I 

nowie: Garszyn, Slużewski, Nowacl,i,. Czajkow-

I ~k.i, .Musiatowicz, Goldman, KUhn, Zychlewicz 
l lllDl. 

I Wyłoniło się przedewszystkiem zasadnicze py-
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poczyniło starania u władz, ieby' córki nauczy
cieli rr.ądowych były uwalniane w gimnazyach 
żeń8kich od wpisu. Przeprowadzenie tej sprawy 
polecono zarządowi. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 11'/2' 
Zarząd Łódzkiego chrześciańskiego Towa

rzystwa dobroczynności podaje ninieJszem rlo 
wiadomości publicznej rezultat dokonanej w d . 17 
b. miesiąca rewizyi ilkarbonek IV komitetu cyr-
kułuwego, podczas której znaleziono następujące 
kwoty: w kautor;r,e pp. Heiuzla i Kunitzera rub. 19 
kop, 1; w kantorze pp. Zacherta i Syna rub. 2 
kop. 881/ 2 ; w kautorze p. Karola Krl.lgera rub. l 
kop. 22; w kantorze p. J. B· Hego rub. 1 kop. 86; 
w kantorze p. W. Eckszteina rub. ] kop. 41; 
w kantorze p. E. Kerna rub. 3 kop. 50; w kan
torze p. F. W. Szweigerta rub. 2 kop. 68; w kan
torze p. K. Szteinerta rub. 16 kup. 76; w kan
torl'.e p. J. Johna rub. 13 kop. 50; w kantorze p 
K. W. GGhliga rub. 15 kop. 36; w kantorze p. J. 
Brauna kop. 31; w kantorze p. A. Hartiga rub. 
10 kop. 11; w knntorze p. K. Koniga rub. 2; 
w kantorze Tow. Akc. Karola Scheiblera l·ub. 4 
kop. 18; w kantorze pp. J. Hausmana i S-ki rub. 1; 
w kantor;r,e pp. Gampego i Albrecbta rub. 20 
kop. 11/ 2 ; w farbierni p. Heinzla rub. l kop. 88; 
w lokalu stowarzyszenia majstrów fabrycznych 
rub. 3 kop. 31; w restauracyi p. M_ :Michla rub. 6 
kop. 18: w restauracyi p. A. Hichtera mb. o 
kop. 36; w rest~uracyi p. A. Bauma rub. 1 kop. 41; 
w aptece p. N. Wałka rub. 2 l,-op. 22;, czyli 
ogółem rub. 1:3.1 kop. 16. 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, które 
do osiągui~cin powyższego rezultntu łaskawie przy
czynić siQ raczyły, składamy uiniej.szem w imie
niu biednych serdeczne ~ Bóg zapłać" 

Wice·prezes Z i e g l e 1" 

za Członka sekretm'za T r e n k l e r_ 
Odwonianie. Już dawno pisaliśmy o projekcie 

dezynfekowania nieczysto~j, wywożonych z Łodzi 
na pola, otacl'.ające nasze miasto. 

Dziś dowiadujemy się, że w '/.eszłym tygo
dniu władl'.a policyjno-Iekarslul. powiatu łódzkie
go z inicyatywy d-m Wieliczko rozesłała do 01'

ganow policyjnych okólnik nakazujący. ażeby 
wszelkie odchody, rozwo;;,one do wsi okolicznych, 
były I:ltarannie dezyfekowane za pomocą prOl;zku 
tO'rfowego. 

Ze względów l:!anitarnych zal'ząclzenie to po
winno wydać nawet dla samej Łodzi bardzo do
datnie rezultaty, nic mówiąc .;ni o okolicy, która 
pozbędzie się niebezpiecznych clla zdrowia wy
ziewów. tau:e, czy biuro ma być li tylko informacyjnem 

czy reż rekomeudacyjnem. 
Zważywszy, że z dotychc'/.asowej krOtkiej 

działalności biura' nie możua jeszcze wyciąguąć 
żaduych praktycznych wniosków, postanowiono 
dyskusyę nad iustrukcyą odłożyć do n9.stępnego 
ogólnego zebrania; do tego czat:!ll biuro ma funk
cyouować na tych ilamych podstnwach. co dotąd. 

I 
Dezynfekowanie proszkiem: torfowem nie na

leży do środków kosztownych, odcbody zaś do
prowadzone do stanu gęstego, tracą woń nieprzy-

P. Paszke zaproponował. ahy stowarzyszenie 

I jemm~. 
I Jak wiadomo odwanianie odchodów za po-I mocą ~rodków chemicznych: sublimatu, karbolu, 

chlorku i t. p. ujemnie dr.iała na odżywcze 
I wła!4noBci odchodów, używanych jako nawóz 

lźiej~-począf' mówićoplęknej 110Cy, gwia~dzie,Jest coś ~więtszego, coś piękniejszego nad ojco
kiliężycu, o płynących chmurach z po'!.łoconemi stwo! 
rąbkami, o ptakach pieśniarzach, kt.'m.: ju;;, pocl I przyszło mu na myśl, czyby nie odprawić 

o jesień milkną i nie chcą dośpiewywać tym, któ- jakich srogich nowenn do Najświętszej Panienki, 
1'zy czy na wiosnę, czy 1Ia jesień, czy w zimie, żeby ta pozwoliła mu odDaleM chociaż jednego 
przy trzaskającym ognIu jednakowo mogą i pra- chłopaka. 
gną kochać! - Co to za zuch ehłopak musi być. Zaraz 

Belka chodziła z nim po wąskich cienistych bym mu w spadku zapiHal mój różaniec! 
ścieżynkach i przysłuchiwała się tym opowiada- A potem posmutniał i rozmyślał dalej. Jed-
niom. nak ten świat, ci ludzie to są bardzo niedowa-

Poco ja go tak źle sądzę, wszak on pierw- Rycerzyk snuł różne swoje wrażenia, mówił rzeni! Dlaczego oni kobietę prześladują za ko-
wszy wyciągnął do mnie dłoń, tak pl'zyja~ną o tl1l'niejacb, mówił o łowach, o ptakach i I'.wie- chanie!.. 
i tak szczerze bez ułudy przemówił. On jedeu I rzach, a lekko zawsze potrącał o afekcie, który Nagle przerwał, klasnął w palce, zaśpiewał 
odczuł mnie dobrze, zrozumiał moje uczciwe, choć czuje nawet pierzate stworzenie ku sohie. bum, bum, bum! Porwał Belkę na ręce i jak 
może figlarne serce, on wniknął do mej dusl'.y I Tak zeszło parę wieczorów. Tematy różne I szalony nosił ją, całował i Bciskał. Ona ujęła go 
i czuję, że ten człowiek krzywdy nie zrobiłby zostały wyczerpane. Przyjaźń zawiązała siq za sl'.yję i poczęła 8ciskać serdecznie, szczerze, 
mi nigdy. Wierzę w to. że broniłby muie d. między młodymi, chociaż Belce się zdawało, że wołając: 
ostatka. I powinna kochać tamtego, pierwszego, że jego nie - Ja ciebie koohaJll, ja ciebie kocham! Ja 

I stali tnk we troje milcząc i spoglądając może i nie powinna zdradzić. Raz nawet, kiedy nie chcą tamtego! 
na siebie. Księżyc tłukł się pomiędzy chmurami, I wYHłała Andrzeja do Htrumienia po wodę, rzekła Ale on pOHadził ją na ławce, ukląkł prl'.y 
jak pijany po karczmie, który zawadl'.a to o tę I do 'l'ommenego: niej i ),I'.ekł: 
lub inua dziewuche. I - On i młodszy i grzeczniejszy i lepszy - Tobie to się jeno zdaje, że ty mnie ko-

Chm~l'Y ro'/.sl1m~ły się czasem, to znowu i:lku- I'.claje się, a jednak sercc moje ku wam więcej chasz, ale to jeno złu(b:cuie. . . Twoje kochanie 
piały zasłaniając światło jego zupełnie. Wyry- siq skłania. Powiedzcie czemu to? ku mnie iuue jest, to ci już pl'awo Boże, a nie 
wał si~ z ich objęcia czasami na dłużej i wtedy Tommeny był w prawdziwym kłopocie co ma poczęta milość! 
oblewał dziwną biało~cią liście, kwiaty i ludzi. odpowiedzieć na to, ale zarazem był jej wdzięcz- o Kochania, o które młodym chodzi, nie trzc-

Dziwnie urocza w tym świetle przedstawiała ny ) że to mu powiedziała. ! ba pojmować tak. To jest co!; większego, iIUl.-
się Belka! Jej płowe włosy jeHzcze bardziej plo- - Widzisz, mówił sobie- bisurmanie grze- I czej trzeba je rozumieć i inaczej czuć! 
wiały, jej małe, ale wymowne oczęta dziwnego szyłeś za młodu, lekcewazyłe~ skarby wielkie, - To tak jest, jak wuj Tommeny mówi! 
nabierały blasku! Jak w obraz wpatrywał si~ które Bóg w serce każdemu ojcu wło~ył. Ojco- Alboż to inaczej było z Tolldem von Wege. 
Andrzej, pokręcając wąsika, .t o~mielol1y bar- stwo drażniło cię, a oto spojrzyj, odczuj, czy I (D. c. n.) 



, 
przez rolników, tymczascm p'ró'szek torfowy jest 
i:sam przez si~ dobrym śroin~iem nawozowym 
i co naj ważniejsza niedrogim. 

Spodziewamy się, że władze policyjne przy
pilnują, aby wydane rozporządzenia był.)' ściślc 
wykonywane, na cojuż oddawna nasze miasto 
czeka. 

Z kolei łódzKiej. Rok bieżący jest dla kolei 
fabryczno-łódzkiej bardzo pomyślny . Dochody jej 
w pierwl:!zych ośmin miesiącach J'. b. były o 
88,000 rubli większe, niź w tymże czasie r. z. 
Przyczyną tego jest zpaczne zwiększenie si~ prze
wozu towarów. Bnch towarowy w roku przyszłym, 
jak zapowiadają fabrykanci, będzie jeszcze wię
kszy, z powodu zakładania nowych fabryk w 0-

kr~gu łódzkim. 
T::tk znaczne powiększenie się zysków kolei 

łódzkiej nie wpłynęło wcale na z<ll'ząd drogi w 
kierunku zaprowadzenia jakichkolwiek ulepszeń. 

stan sanitarny powiatu łódzkitlgo od dnia 13 
sierpnia do 13 wr",eśnia. 

Na choroby zarażliwe zmarło osób: na ospę 5, 
szkarlatynę 26. dyfteryt (błonica) 13, odra 26, 
koklusz 11, tyfns brzuszny 7, nieokreśltlllY tyfns 3, 
nieżyt kiszek u dzieci 16. 

Smiertelność dzieci na szkarlatynę, odrę i nieżyt 
kiszek stosunkowo' znaczna z powodu niezacho
wania przez rodziców i opiekunów stosownej dy
et y i przeziębienia dzieci. 

Władza policyjno-lekarska powiatu łódzkicgo 
rozesłała okólnik do duchowieństwa miej scowego, 
z pro~bą, żeby w świętyuiach obznajmiono lnd
ność z przepisami hygienicznemi podczas trwania 
chorób zakaźnych. Okólnik ów zaleca ścisłe 
pJ:Mstrzeganie przepisów hygienicznych wy iUSZCZJ
nych w niem przez lekarza powiatowego p. Wie
liczko. 

"Lodzer Zeitung" otrzymała od głównego za
rządu prasy zezwolenic na wychodzenie w dnie 
świąteczne oraz na umieszczenie illustl'ucyj, to teź 
od l-go partdziernika b~dzie wychodziła codzien
nie, nie wyłączając niedziel i ś'wiąt. 

t Z teatru. Jutro, jako w l)ienvszy wtorek sezo
nu r.imowego, rozpoczną się w teatrze "Victoria" 
wieczory fredrowskie, twor~,ącc pierwszą seryę za
mierzonych przez dyrekcyę wieczorów kla!.!yczne
go Ll'epertuarn, z ktÓl'ych połowl} dochodu przezna
czono IlU ntworzenie fnnduszu dla rozpisunia kon
kursu dramatycznego na sztnk~ mieszczańską, 
w eellt ożywienia repertuaru teatrów popularnych. 

Na pierwszy og'ień idzie wyboma ko-
medya br. Aleksandra Fredro (ojca) "Pan Jo
wiaIHki", rzecz owiana szczerym staropolskim hu
morem, niekiedy rubasznym, ale 8erclecznym i po- I 
budzającym do zdrowego ~Illiechu, choć niema 
w niej ani odrobiny z owych przymieszek dra
stycznych nowoczesnego repertuaru, drażniących 
zmysły i wyobraźnię. 

Rolę tytułową odegm p. Winkler, a będzie to 
prawdopodobnie jedna z najleptlzych jego kreacyj, 
artysta bowiem rolę tę stndyował oddawna i je
Azcze w szkole dramatycznej w niej właśuie 
zwrócił na sit.bie uwagę, juko talent wielce obie
cujący na przyszłość. 

Dyrekcya wystawia "Pana Jowialskiego" z du
żym nakładęm kosztów i pracy, pragnie bo
wiem przedstu wieniem wtorkowem llU dać cechę 
wyjątkową, tak pod wzglqdc1l1 wykonania Hztnk, 
jako też i odpowiedniej do wartości ich o
prawy. 

·Wczorajsze przedstawienie ~,l\Iarji Stuart" J. 
Słowackiego zgromadziło Spory zastęp widzów 
i I:lkończylo sie sto$unkowo bardzo wcześnie bo 
prawie przed dwumtHtą, co przy clziel;ięcill obra
zach, '\Vymag~)jących !lwian dekoracyj, nie łatwo 
d:.tje się osiągnąć. 

Artyści, głębiej wniknąwszy w charaktery i o
panowawszy rolę, grali o wiele lepiej niżeli na 
pierwszem przedlitawieniu, zwłaszcza 1J. Kopczcw
sk ożywił się bardzo, na czem rola Darnleya 
bezwarunkowo zyskała. 

Na tydzień bieżący repertuar teatralny zapo
wiada: 

we wtorek "Pan Jowialsld" hr. Aleks. Fredro 
(ojca); 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 26 wrżeśnia 1898 r. 3 

odegrano wczoraj: "Bankructwo partacza" Ziół- fr.; pierwszym przybył tandem z Benetem i .Mu
kowskiego, nBzy kwitną" Przyb;lskiego inNa szyńskim, drugim tryplet z I. Krygerem , A. 
przekór" tegoż autora. Hentschkem i G. Beckiem, trzecim zaś tandem 

Tłnmnie zebrana ])ubliczność bawiła się wy- z W . Bogllckim i St. Gajewskim. 
bornie. B i e g VII dla tych, którzy w pierwszych 

Z Lutni. Wczorajszy podwieczorek muzyczny i dwóch hiegach zostali bez miejsca, 2,000 metrów 
w "Lutlli" miał program bardzo urozmaicony. I z nagrodami żetonem dużym srebrnym, małym 
Zebralo się więc "" lokalu sporo członków i ich srebrnym i dużym hronzowym; pienvszym przy
rodzin, aby wysłuchać tej uczty muzycznej. był Hentschke, drugim Blin, trzecim Flei::wher 

"Podwieczorek" rozpoczął się o godz. 5-ej po I (P. T. C.) 
południu "Pieśnią powitalną" Dworzaczka, potem B i e g VIII o clyplom championa Królestwa 
chory śpiewały jeszcze "Chór strzelców" Gouno- ~olskiego na rok 1898 dostępny dla amatorów 
da, "Piosenkę żołnierza," utworu Dunierkiego, l zawodowców, 10 ,000 metrów z nagrodami że
"Kaplicę" Kreutzera i "Las" Franca.. tonem dużym złotym i dyplomem championa, 

Dzięki uprzejmości dyrekt.ora łódzkiej szkoły małym. złotym, srebrnym dużym i srebrnym ma
muzycznej, członkowie "Llltlli" usłyszeli dwa pię- łym; pierwszym przybył St. Wychowski (zawod. 
knc utwory, wykonane na wiololJczeli przez p. I. I z Wnrtlzawy) drugim St. Bara.llski (za,wod. z War
Ha.nickiego, a mianowicie romans "Jak uywa- I szawy), trzecim I. l. Kryger (Ł. T. C.) i czwar-
ło" Poppem i "Nina" Pergolesa. I tym A. Holsztein (Ł. T. C.). 

Prr.ytem pani Szubert-Biernacka I:!wem wy- Tramwaje. 
stąpieniem nświetniła to zebranie lutnistów. Zna- Konsorcyum budowy tramwajów elektrycz-
komicic wykonana arya z opery "Samson i Da- nyc~ w Łodzi wystąpiło z prośbą do rządu gu-
lila" Saint-Saeul:!a wywołała burzę oklasków. bermalnego o przedłnźenie im terminu ukończe-

Nastqpuie wykonała razem z sympatycznym nia linii tramwujowej i puszczenia tramwujów 
dyrektorem "Lutni" p. A. Dworzaczkiem duet w ruch-elo dnia 27 października, roboty bowiem 
Pinsutiego "Gwiaździste niebo." P. Dworzarzek r. pow0dll wielu nieprzewidzianych okoliczności 
zatipiewał solo: "Nieprawdaż-to?" Mattei i "Cze- nie mogły być ukończone w okreslonym ter
mu?" TOl:ltiego, a na bis "Dumkę" Kratzera. De- mlme. 
klamował p. Kuli,;z za wsze życzliwie przyjmo
wany monolog "Separacya." . 

Nastrój uył wesoły i ożywiony, pozo~tawił 
u wszystkich uczestników sympatyczue wra · 
żenic . 

Koncert. W d:liu J-go października odbędzie 
I się w !:lali koncertowej Vogla koucert znanego i 
'I lubianego w Łodzi skrzypka p. Stanisława 'l'au

be ze współudziałem pianisty p. Bilińskiego. 
N a program złożą się: Koncert allegro, r()mans 

i finał - Wieniawskiego; Serenada melancvlique 
- Czajkowskiego, Fantazya z op. "Otello" -
Rossini-Ernst'a, Zigeuner-W eisen 8arasatego-w 
interpretacyi pana S. Taubego oraz Scherzo 
H-moll - Chopina, Etude fantasique, Kartka z 
albumu, Gavote!li1 2 - Bilińskiego, BaJ'karola 
- Rubiiosteina i :B'antastyczny krukowiak - Pa
derewskiego, które wykona p. Bilińsld. 

Nie wl.ltpimy, że sala koncertowa będzie wy
pełnioną po brzegi, gdyż koncertanci zuani są ło
uzianolll jako artyści, zasługujący na słnch~l.nie i 
poparcie, a st:lI'annie dobrany program zapowia
da uczt<J muzyczną. 

Wyścigi cyklistów. W czomj!lze wyścigi cy
klil:!tow na torze jJrzy Górnym Rynku ticiągnęły 
niewiele publicYdlości. 

Biegów był" ośm, z rezultatem następującym: 
B i e g l: 2,000 metrów, dostępny dla amato

rów, z nagroda mi: żetonem złotym małym, sre
brnym dużym i srebrnym małym; pierwszym 
przybył Benet pseud. (W. 'l'. C.), drugim A. Hol
I:>tein (Ł. '1'. C.), trzecim W. Bogucki (Ł. T. C.) 

B i e g II: 2,000 metrów, dostępny dla ama
torów i za wodo .vCÓw z nagrodami 75 fr., 40 fI'. 
i 25 fr.; pierwszym przybył Wycbowski (zawod. 
z W urszawy), drugim Krygel' (L. '1'. C.), trzecim 
St. Barnuski (zawad. z Warszawy). 

B i e g III: na wielosiedzeniowych maszynach, 
2,500 metrów dla amatorów z nagrodami: po du
żym srebrnym żetonie, po małym srebrnym i po 
dużym bronzowym; pierwszymi przybyli na tande
mie Benet i Pożniak pl:!. (W. 'r. C.), dru
gimi W. Bogucki i St. Gajewski (Ł. T. C.), trze
cimi tryplet l:' Kryger, A. Hentschke (Ł. T. C.) 
i Becki (niestow.) l 

B i e g IV: nu wiejosiedzeniowych maszynach 
2,500 metrów dostępny dla amatorów i zawodo- , 
wców z nagrodami 100 fr., 60 fr. i .. J.O franków; 
picrwszym przybył tandem z Benetem ps. i l\lu
szyńskim (zawod. z Warszawy), drllgim tryplet 
z G. Beckiem, G Blinem i Lindnerem (niesto
~va;rzysz~nymi~ i. ~rze~i,m tandem z W. Boguckim 'I 

l Bt. GaJewskllll (Ł. 1. C.) 

"Kraj.u w Obrazach" wyszedł zel:!zyt dziewią
ty, rówllleż starannie wydany, jak i poprzednie. 
Znajdujcmy w nim: Figurę Chrystusa Pana przed 
kościołem św. Krzyża w Warszawie, groby kró
lewskie w Płocku, pomnik Kordeckieu-o w Cze-
8tochowie, były arsenał na J asnej Gó~ze w Cze
stochowie, grób hr. Potockich w Wilanowie, B~
!ę .., ?al~wą w Busku, zamki w Ch~cinie, Olsztynie 
l ':Jlewlerzu. 

"Gazeta Sądowa" rozpoczęła z :Nli 39 druk 
artykuht p. Aleksandra Mogilnickiego, łodzianina, 
pod tytułem: "Sądy Administracyjne." 

Lecznica, która dotąd przy ulicy Ogrodowej 
M 3 istniała, przeniesioną została na ulic~ Piotr
kowską MI 192, niedaleko od rogu ulicy Pustej. 

O dzierżawę budki. Kupiec ze Starego mias
ta Bern wydzierżawił z licytacyi od magistratn 
łódzkiego budkę miejską na Starym rynku za su
mę dzierżawną rub. 1200 rocznie. 

Z chwilą rozpoczęcia robót około budowy stra
ganów rynek został ogrodzony wysokim płotem 
a wraz z nim i budka miejsb, w ktorej znajdo
wał się sklep Berna. 

Obecnie sekwesti'atot' ż.ąda sumy dzierżawnej 
od Bcrna z ogrodzonej budk i, z której prze", czas 
l'ouót, Bern zupełnie nie korzysta. 

. W ouec tego Bern wystąpił do rządu guber
D1al~ego z pretensyami, jak atoli kwestya ta zo
stame roztrzygniętą-niewiadolllo, w kontrakcie 
bowiem je:lt zastrzeżenie, ~e W)'azie .gdyby dla 
przy.czyn nieprzewidzianych budku miała być na 
pewlen czas uIOunięta, dzierżawca niema prawa 
roMić żadnych pretensyj. 

Grad. Wczomj spadł w Łodz.i o godzinie 12 
w południe mały grad. Chmura grlJdowa przesu
nęła się z zachodu lUt wschód. 

Na kradzieży. W nocy 20 b. m. w Z"'ierzu 
do mieszkauia Franciszka Sowińl:>kiego zakradło 
się dwóch złodziei w (;ell1 popełnienia kradzieży 
z włamaniem, jeden z ni~h Franciszek Bednarek, 
mieszkaniec gm . Raclogoszcz został scllwytauy na 
gorącym uczynku i odesłany do sędziego śled
czego II ucząstku, drugi zaś, niewiadomy z naz
wis.ka, zdołał zbiedz. 

Pożar na wsi. W dnin ] 7 b. m. o godz. 3 
po południu we wsi Czarnocin pod Łodzią wy
nikł pożar w zabudowaniach Michała Krawca, od 
którego zgorzały zabudowania i dom mieszkal
ny ub 0:t.piecz;'>Ut) na rub. 200 Ol'a'" krowa 
i dwie owce, - takież budYIJki Andrzeja Jakiela 
ubezpieczone na 120 rub., Jozefa Jakiela na 100 
rub. i Stanisława Cyranki na 140 rub. 

Straty w ruchomościach nieubezpieczonych wy
noszą 180 rub. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

w czwartek pierwszy raz "Zazdrośnica" Bi
~zona, w której pierwl:!zy nrr. wyst~lpi p. Stefania 
Gromnicka, arty~tka teatru lwowskiego; 

w piątek "Maryu. Stuart" J . Słowackiego; 
w Ilobotę po raz drugi "Zazdrosnica;" 

B i e g Y: o tytuł mistrza jazdy Ł. T. C. na 
rok 1898, 7,400 metrów z nagrodami dużym zło
tym żetonem ze złotym naramiennikiem i dyplo
mem mistrza jazdy Ł. T. C. na rok 1898, żeto
nem złotym małym, dużym srebrnym i małym 
sr'ebrnym; pierw::lzym przybył W. BOgllCki, dl'u-I gim St. Gajewski, trzecim A. Hentschke i czwur

I tym L Krygier. 
I B i e h VI: bundikap na wielosiedzeniowych 

Rozbiegane konie. W sobotę popołuduiu na 
ulicy Nowospacerowej rozhiegały się dwa konie 
zaprzęrzone do woza i pobiegły na nlicę Wul· 
czuńską , gdzie ich zatrzymano. 

Wypadko w nie było. 

w niedzielę .Ligia." 
W teatrze popularnym na "Ksi~ź'ym .Młynie" I 

maszynach, (lostqpny dla amatorów i zawodow
ców 5,000 metrow z uagrodami 150 fr ., 80 i -:1:0 
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z W ARShA 'YY. 

W~Tow. kredyłowem m. Warszawy. Bardzo W:l

żną ~pl"awę f I zpatrywało we czwartekDnadzwyczaj
ne zebr:mie ol!ólnc uczestników towarzystwa kre· 
dyt0wego miasta Warszawy. 

Chodzilo o konwer·syę 5% listow zastawnyeb 
tegoż tow:II'zystwa na ,P/2'}/;' 

Jak wiadomo, towarzystwo już od lat dwóch, 
ho od paźclziernika 1896 r. wyda.ie pożyczki 
w listach 4 1/ 2-procentowych l:!eryi VIII, zamknąw
szy seryę VII-5-.procent?wą. Dotychcz1li:l je(!l1a)~ 
nie było żadnego Obowlązkn konwertowaJlla l 

tylko nowe pożyczki odbierano w listach 4 1
/ 2?t. 

W ten ~posr)b listy 5-procentowe zostałyby W)

rofłme z kursu dopiero z chwilą ostatniego ich 
lOBowania, t . j. w 1923 r. 

Obecnie władze towarzystwa wichą, że wła
dze rząd0we znaglają banki ziemskie w Cesar
stwie do konwersyi i przechodzą już z tym sa-
mym zamiarem do towari'.{'stw micjskieJ!. . . 

Z druO'iej strony chWIla obecna. wydaJe Sl<i 
władzom "dogodną, kurs bowiem listów 4,1 /2 % 
mało sie różni od kunm listów 5% i warunki 
rynku są wogólności odpowiednie tej operacyi. 

W każdym razie władzc widzą przytem 110-
trzebe zabezpieczenia interesów posiadaczy listów 
f, Dfo i< uczynienie zadość wymaganiom § J 187 kod. 
Napoleona, nie dozwalającym pobierania wyższych 
rat, nad procent kupony. 

W tych warunkach władze towarzystwa po
stawiły i poddały dyskusyi wnioski: 

aby zebranie ogólne postanowiło w t,llsadzie 
dokonanie konwersyi i poleciło władzom opraco
wanie odpowiedniego projektu . 

W Pl·ojekcie władze mają zamiar uzyskać: 
aby władzom tOWttrzystwa było dozwolone 

użycie na ten cel części kapitału zasobowego; 
ahy tymże władzom przedstawiony był wy

bór chwili dokonania Jwnwerl:\yi przy kursie li
stów 4~% wyższym uad pari i bez dopłaty po
siadaczom listów 5% ; 

aby kos'l,ty konwersyi obciążyły wszystkich 
posiadaczy listów 5% ; 

aby przewyżka pobranej raty w stosunku 5% 
po potrąceniu z niej kosztów konwersyi była na
stępnie bouifikówauą dłużnikom przy opłacie ra,t 
następnych. Uwaga jednego ze sf,owal'zyl:\zouych, 
p. Zaborskiego, dążyła do tego, aby dokonać od
razu konwersyi li~tów pięcio- na cztero proceuto· 
we, a gdyby to się oknzało niemożliwem, uzy
skać pozwolenie wydawania na żądanie poży
CZCK w listach 4-pl'ocentowych. 

' Władze wyjaśniły, że w ob'ecnych wdrunkach 
jest to niemożliwe, i obiecały w chwili, gdy BiC; 
możność przedstawi, o podobuc pozwolenie się 
starać. 

Wniosek władz przyjęto jeduomy~lnie. 
Obecnycb na zebmniu było przy zagajeniu 

osób 100 z prawem do 136 głosów. 
Pożyczki dodatkowe. Nowe przepi,;y taksowe 

i ~odpowiednia instrukcya, rO'l,wijająca te prze· 
pisy, a, wypracowane przez władze Towarzystwa 
kredytowego ziemskicgo, oddane zostały do dru
ku i zaraz po wydrukowaniu będą rozesłane dy
rekcyom szczegółowym. Jak wiadomo, przcpisy 
te 'l,astępnją dawniejszy podział krajn na dwie 
klasy co do wartości ziemi i zaprowadi'.ają jedną, 
jedyną taksę, z możnością obniżenia .iej o 15% 
dla ziem gorszych. Wypływa stąd możuość :)od · 
wyższenia pożyczek dla wielu dóbr. Jakoż zaraz 
po otrzymaniu nowej taksy dyrekcye szci'.egóło
we upoważnione będą do przyznawania pożyci'.ek 
dodatkowych. Przytem nie będzie koniecznie wy
magane nowe oszacowanie dóbr, ~lni nawet spraw
dzeuie dawm.,j taksy, cJlylm w razie wątpliwości, 
czy poprzednie oszacowanie było prawidłowe. 

Pomnik Mickiewicza. Komitet budowy pomui
ka l\Iickie,,'jcza z wysokiem zadowoleniem może 
donieJć, że cokół granitowy pomnilut jest już 
całkowie ustawiony i że w dniu 17 b. m. o go
dzi.;ie 12 '" j10luclnie stanął na nim posąg 1\1ic
kiewicza, przyjęty przez komitet z ogól :c em 
uznaniem. Pri'.y l1sbnvianiu figury obecny był 
twórca pomnika, p. Cypryan Godebski. 

Wykup kolei konnej. W sobotę o godz. 11 rauo 
w Bali portretowej magistratu odbyły się obrady 
podkomisyi w celu rozważenia sprawy, w jaki 
l:\posóh ma być eksploatowana kolej konna po 
l:\kupie jej od Towarzystwa Belg'ijskiego ua rzecz 
miasta. 
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Ponieważ zdania ci'.JoukÓw podkomisyi były 
pod'l,ielonc i połowa ich glo:>owała. za eksploato
waniem teO'o przedsi<ibiorstwa przez miasto spo
sobem gos"poclarczYlłl, druga za~ połowa żądt~ła 
ahy eksploatacy~ kolei konnej wydzierża':lć, 
11rzeto p. o. prezydenta mia,;ta 1'1'.. r. f:lt. Zlęt
kowski zwołał nadz\vyc'l,ujue p()'Sied'l,ellie człon
kbw llHlO'istratu znaCzna wickszo~ć kt6rych ::lłn-o, ~ . 
sznie uchwaliła aby przedsiebit)}'stwo to wydzler-, , . 
żawić przez \V~półzawodnictwo ogrunicIlone Wlę
tej dającemu i dla kontrolowania sposobu pro
wlHlzenia eksploatacyi kolei konnej wyznaczyć 
kontrole ze strony magistratu . 

W (;br;\ dnch podkomisyi pri'.yjmowali udział 
pp. wiceprezes izby obrachunkowej Diedow, 
urzednik do r.;zczcn·ólnych polcl~eu przy gellertlł-

~ ~ ., 
gubernatorze 1'1'.. r. st. Blulllenta1, radl1l magl-
l:!tratu: rad. st. Szczepański i Kobyliu:>ki orai'. 
starszy inżynier minsta Mo~cicki. 

Korespondencye. 

Puszczona przcd kilkoma t.ygodniami w ruch 
parowa wykończalnht pod firmą E. Miehel i S-ku. 
~topniowo ~ię rozwija i . dziś już daje zajęcie 
I utrzymaule do 30 robotlllkom. Wykończa chust
ki i korty farbowane. 

Druga połowa istniejącej tu od lut kilku 
dotychczas ' tk-alui ręelf.u·ej p. Kal'()l::t :Ęjr,;erta już 
wykończona. J~st to. bardzo ładny dwupiętrowy 
gmach, sale w1dne 1 w;,sokie, jedncm slowem 
zbudowany podług ostatll1k wymao'ań bezpieczeli-
stwa i Lygieny. " Ner. 

LOl/dyn 20 września 
N I\V ,L i'. :twitl i·l1cln W Krecie zaskoczyht 

opinię angielską całkiem nieprzygotowana. Kttm
pania w Sudanie o l:!wych dalekonośnych" następ
stwach, ewentualne starcie się z ekspedycyą fri.lu
cusk~, co !:!i~ u:indowiła w Faszodzie, lJie zeszły 
jeszcze z porządku dziellllego. Powszechne do· 
~wiadczenie uczy, że dane społeczeństwo n ie po
trafi ogarnąć jednoc'l,eHnie dwóch spraw, należą
cych do sfer rOźnol'odnycb. Opinia angielska czu
je, słusznie, że nie ma jnż żadnego nowego błę-
du do popełnienia na Krecie. 

Stało się, że na AngliCi zeszło przewóclztwo. 
Jlollstant:Ij17ÓW, 24 1t;n~e/':lli(l. J ej admirał N oel postawił ultimatum Edhemowi 

Onegdaj o godz. 8 wiecz()rel~ z przyczyny na paszy, co do rozbrojenia baszybllzukow, wydania 
razie niewyjaHuionej wSi'.ci'.ął Się pożal' w clrc- zbrodniarzy, a to pod gl'ozą bombarrlowania 
wnianej Btodole 1. Szulca przy ulicy Pabianickiej Kanei. Prawdopodobnie turcy woboc tego en er
w Konstantynowie. gicznego wystąpienia uzuają za właściwe złożyć 

Na szczęście szalejący dzielI c~lły wicher za- bl'qń. Ale jel:\t widocznem, że nawet chwilowe za
chodni wieczorcm pntwie zUjlełnie lH"hlł i te- żegnauielJLlrzy nie rozwiązuje trudnośei org'arucz
mu najwi<icej przyp isać ch) lla należy, że nych. Chociaż :lclmirałowie, dowodzqcy eskadrą 
pastwą płomieni padła tylko jedna stodoła ~a- czterech mocarl:\tw na wodach Krety , okazali się 
pełniclUt\ zbożem, uieDIlI iej por:.1, w której mla- lepszymi dyplomatami od tych, co zasiadają przed 
i:Jteczko było .iesi'.cze ożywionem, przyczyniła ::lię zielonym kobiereem, to nie ulega wątpliwości, że 
do ograniczenia klęski, bo ogień natycbmiast ci o!:!tatni niebawem musza wziać sprawe w swe 
spostrzeżono. l'~ce. Jedna z urzędowych' figlIr", z którą" miałem 

Sąsiedzi jeszcze p:'zed pri'.ybyciem sikaw.ek dzi!:!iaj l:!posnbnotić w tcj l:!prawie rozmawiać, uie 
rozebmli dach przytybtj~cy do st9do1y, drewllw- robiła tajemnicy z opinii tl1tejsze~o rządu. Uważa 
nej przj budó,vki łączącej obory, a llai:Jtępnie dom on za najlepszy projekt cesarza rosyjl:\kiego mia-
mies'l,kalny. nowania ks. Jerzeg'o gl'eekiego gubernatorem 

Sikawek dOi!htwiono trzy, stosunkowo barclzo Krety. Wycofanie załogi tureckiej, ograniczenie 
predko lecz niewiele zdziałać one mogły dla 'l,wierzchl1 i czej władzy tmłtaua do popierania 11a
Im~ku ~vody i bec'l,ek, pomimo tego, że tych ~- ntczu i ogłol:!zenie treściwego statutu organiczne
statnich mial:\to po:>iada ilo~ć dostateczną, ale me go, mogłyby zapewnić ul:\pokojenie Krety i pozwo
miał się kto i'.ająć dostawieniem ich do o- lić odroczyć radykalne rozstrzygnięeie o pri'.Yszło
guia, Hci tej wyspy do sposobniej:izej dlWili. Przy zna-

l teraz, jak zwykle w danym wypadku, dalo nych opiniacll lorda Salisbury o rządzie tureckim 
si~ 'l,auważyć, żc znajdują l:\ię jednostki ratujące nie trudu,o powiedzieć, że taka linia wytyczna 
z calem poświ~cellieUl mienie bli~llicgo, czego 0- została przez niego zakreślouą. W kltżdym razie 
ncgtblj " :yra:i.ny dał dowód p . .lh~cz)~ow:::;k~, pod- około tej OBi b<iuą si~ l1egocyaClye obracać. 
apt.ekar'l" a za przykładem Jego I kilku IUnycb, Niemcy i Austryl.l, wycofały się z czynnego u
ktbl'zy nie hacząc na grożące im niebezpieczell- działu i pozostalo cztery interweniujące wielkie 
BtwO wdarli sic na szczyt z l:!ikawkami. Pod 1'a- mocar~twa są zupełnie bezinteresowne w tej spra
zami' i!ieki~l' ,;iązanie wkrótcc l'unCilo i pożur wie. Jest tedy nadzieja, że dojdziemy w nied~l
umiejscowiono, czyli, ' że i t.erai'. zawdzięcza- lekiej przY:>i'.łości do wyrwania tej l:\prawie jej 
jąc wYlllienionym wyżej okoliczn'}~ciom, ~koń- zatrutego żądła. 
czyło siQ również na przestrocli'.c, co dowod'l,l, że Bardzo wielkiej lOic;dzynaroclowej wagi wy
utworzcniem l:!traży ogniowej zająć się trzeba na padidem jest zawarcie konwencyi niemiecko-an
se1'yo, a co najważlliejiolze, bei'.i'.włocznie. giclskiej. Negocyacye co do niej toczyły si~ w 

Zanotować tutaj wypada charaktcryst.yczne największym sekrecie w ciągu pięciu ostatuicll 
spoBtl'zeżenie, a mianowicie, że nikomn na myśl mie!:!ięcy i dopiero gdy podpisaną została, dowie· 
nic J)l·i'.Ysz!o, dążąc <lo ognia, i'.ubrnć lla.illie~h~. dzia'! się o niej świat postronny. Nic dziwnego zatem, 
dniejtl'l,e narzędzia ratunkowe, prawellI przepl:>a- ~,e przyjął ją If,e sceptycznem niedowierzaniem w 
ne, jak haki, wiaderka, lub konewki itp., 'l,atem pierwszej chwili, gdy:i. dziennik "PalI MalI Ga
obecni chcąc dopomódi'. do zerwania wiązania zette" otrąbił ją jako sojusz zaczepno-odporny, 
posiłkowali się dyszlami, różnemi drągami i żer- jako przystąpienie Anglii do tl'ójpr/'.ymierza. Sa· 
dziami. mo się przez Sil~ rozumie, że o nicIlem podobnem 

A pJ'ze'!ież, gdyhy lJyla straż ogniowa, . akcya nie ma mowy, Anglia nie ma nujmlliejs'l,ego po-
ratunkowa odbywahtby si~ zapewne w sposób wodu do ' /',wiązania sobie rąk vrzez mies~anie l:\ię 
należyty. do kontynentalnych koalicyj; jej ustrój parlamentar-

W tych dniach ·bawiło w Konstantynowie ny czyni zres'l,tą trudnem zawarcie kontraktu, 
trzech inżynierów prowacli'.ąuych studya nad wy t- który przez zmianę gabinetn przesłałby być obo
knięciem linii, mającej i:Jię budować kolei Kalisz- wiązującym. 
Łód~-Wnl'szawa, kt()J'i'.Y wybrawszy nnjodpowie- Choć uie ma wątpiel1ia, że w sferach dwol'
dniejsze do budowy polożenie, ndając !:!i~ od Zduń- skicb zbliżenie się do Niemiee było zawsze upra
skiej Woli w kiel'llnkn ~odi'.i, przecięli grunty gl1ione, to nie n:.tleiy zapominać, że w społeczeń
tuż przy Konstantynowie, nadmieniając, że w bliz- atwie przemaga prąd wręcz przeciwny. Od kilku 
kości naszego miasteczka prawdopodobnie wy- lat nie słyszymy tu o lliczem, jak O handlowem 
padnie przystanek kolejowy. współzawodnictw'ie '/, Niemcami, o doniosłych stra-

Gdyby się projckt ten ntJ'lf,ymał, wpłynęłoby tacb, o jakie przemysł lliemiecki pri'.JJlrawil tu
to niezawodnie na rozwój miasteezka, noszące~o teji:Jzy. 'l'l'lIdllO hyło lIieprzygotowanej opinii 11a
już dzisiaj miano przemysłowo-handlowego. raz z tych przeciwnikach powitać spr'l,ymierzeń-

Krążą tu pogłoski, źe spółka kapitalistów ców. Gdy p. Chamberlain niedawno zaniósł ])0-
(podobno zagranicznych) notli się z zamiarem korne modły do Niemiec, aby ocaliły Ang'łiQ 
pri'.yst~wiellia do budowy z wiosną roku pl'zy- I z niekorzystnego odosobnienia, w jakim ugrzęzła, 
szłego w Konstantynowie ogromnej f~~bryki wy- wiele organów wpływowych wyrzucało mu to su
robów wełnbnych i półwełnianych, mającej obej- ' rowo, a obecnie wobec zawartej konwcncyi, są 
mować cztery oddziały: przędzalnię, tkalnię, far- t tacy, co cbwalą ją tylko półgębkiem, podczai:; 
bial'llię i ,wykończalnię. W tym celu illtereso- I gdy publicyści , tak rozgło~ni, jak Frank Harri::; 
wani wynale~li już odpowiedni plac, w bli~kości ; w "Saturday Review" otwarcie wyrażają zdanie, 
rzeczki przy mieście, z której wod<i poddawali l że jeżeli Anglia mtl się związać z jakiem kouty-
annlizie z zadawalniającemi wynikami. nentalnem mocarstwem, to chyba z :F'rancyą. 
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Ale ponieważ aliansu nie zawarto i zawrzeć 
nie myślano, to nie należy bynajmniej lekcewa
żyć kon wencyi. Ograniczona do pewnej liczby 
pojedynczych kwest.yj,. wyłącznie ~olonialnej na
tury nie tylko USUDle ICh trudnośCI, ale przyczy
ni slę niewątpliwie do zbliżenia akcyj ODU państw 
nawet w innyeh -sprawach, do powyż:,;zych cał
kiem niezależnych. Byłoby zbytecznem zapcwniać 
że konwencYą zawurtą obecnie, Anglia nie upo
ważnia Niemiec ani do zagarnięcia Maroko, ani 
do usadowienia się w Tllrllyi azyatyckiej. Tego 
rodzaju awanturnicze pomysły mogą się rodzić 
jedynie w m6zgow~iach rozpalouycll tego~'~cz~y
mi nt\dzwyczujnym\ upałaml. lht::czYWlStOi:lC Jest 
daleko prostsza. Rządy obu mooari:ltw porozumia
ły się w sprawi~ budowy dr6g żel:.l.I'.nych w t?lli
nach i w uprawlC zatoki Delagoa na wschodlllem 
wybrzeżu Afryki. .., 

Co do piel'\Yi:lzego punktu, dr6g zelaznych Chlll
skich. nie pOi:lia1jamy dokładnych i szczeg6łowych 
wiadomości ale tylko przy bl1źone. Uznawszy , że 
Rosya bruidzi jej nu drodze nietylko w północ
nycu Chinucb, ale przedziera się nawet do środ
kowych, Anglia przyr:wa1a. .Niem~y do. p()mo~y 
i zdecydowała. że ·w:,;polny.ml ~apltałaml zbud.uJą 
linie od rricn T:,;inu do Clllll-Klangu, ze admllll
stra~ya jej będzie niemiecką na terytoryum Suun
tuno'u a <ln o'ielska w dolinie Yang-Tse-Kiangu. 
Ub: ;'zady ~lIają ;ię wzajemnie popierać, gdyby 
TsunO'-li~Yamen czynił im nadal trudności co do 
konc~sy j robót publiczB:rch i prze?sięwzięć prz~
mysło\\'o-hundlowych. N Je trzeba Jedllak zaponll
nać o d\Tócb innych faktach: o usunięciu wllzech
potężuego Li-Hung-Changa, w któl'y~ ~nglicy 
widzieli systematycznego swego . przeenvlllka, .że 
sie zatem ich i:ltanowillku w Chwach wzmocllllo 
a <dalej o tem, że llię toczą bezpośrednie nego
cyacye pomiędzy ROllyą a Anglią co do rozgra
niczenia ich wllływn tumże. W świetle tych oko
liczności zmowa z Niemcami nie ma charakteru 
wyzywającego względem Hosyi, ale jest po pro
stu uzupełnieniem akcyi przewidzianej i natural
nej. 

Bardziej lliespodziana jest drugf1 konwencya, 
tycząca :,;ię zatoki Dalagoa. Obdłuzona Portugalia. 
była od dawna gotową ustąpić tę zatok~ z porto
wem miastem Loreuzo Marques i z i:,;tniejącemi 
tam drogami żelaznemi Anglii, ale dotąd tiprze
ciwiały .się tcj operacyi Niemcy, protegując Boe-
1'6w w Transwaalu. Dla niego istotuie ta zatoka 
była kwestyą życiową, i tylko przez Delagoę 
m6gł on dotr)(eć do Oceanu. Dla Allglików, po
siadających tam nietylko Kap, Zlllulalld, N atal, 
ale całą Rodecyę, Delagoa po:siadała także wicl
kie znaczenie przedew:,;zystkiem dlatego, że da
wała im możnuść i:lkupieni~t się, zaokrąglenia 
~ zorganizowa.nia na południu Afryki niewzruszo
nej pot~gi. Niemcy, uSllwając swą opozycyę ~pu
szczują biedny 'l'rauswatl.l i kładą swój mlecz 
Brennusowy na szali .nnglii. Nie wiadomo jesz
cze, w jakiej formie ta cesya terytoryum por
tugalskiego J:jię odbędzie i jt:::,;t uietylko })rawdo
p/)dobnem, ale uawet nicodzownem, że :,;obie to 
ustępHtwo Niemcy dobrze opłacić kazały. Co do 
tego punktu iuf'ormacye krzyżują się i zdaje się 
właściwszem, zamiast hypotezami J:jię karmić, ocze
kiwać spr)kojnie nicdalekiego wyjaśnienia stanu 
rzeczy. Ale jakiemikol wiek ustępstwami Anglia 
okupiła tę koncesyę, może sobie jej winszowa.ć, 
gdyż dodała liOWą podwalinę do swej afrykań
skiej budowli. 

Z kra j u. 

Radom. Ogólne zebranie reprezentantów kMy 
-przemysłowców radomskich odbyło :,;ię w dniu 
25 b. m. w lokalu własnym ka:,;y. 

Instytucya. ta rozwija się należycie, godząc 
ltmiejętnie interesy osób, powierzających jej swo
je kapitały z interesami dłużników. 

- Po uporządkowaniu warsztatów i sklepów 
rzeiuiczych, tutejsze władze miej!:lkie zabrały się 
do rewizyi piekarń radomskich; o nieporządkach 
panujących \V znacznej części t.ych zakładów 
wymagających wielkiej czystości trudno unee 
przybliżone nawet pojęcie, zwłaszcza co do pie
karu żydow!:>kich. Zaprojektowane przez lekarza 
miejscowego zmiany będą wprowadzone w iycie 
pl'ze7. starszego z cechu piekarskiego dla przy
kładu, n następnie po zatwierdzeniu przez rząd 
gubernialny, :;taną się obowiązującemi dla wszyst
kich. 
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- W tych dniach urządzony tu będzie wie
cz6r deklamacyj~y, na którym wystąpi po raz 
pierwszy p. l\faurycy Kisielnicki. 

Na wiecz6r ten składają się utwory klasyczno- . 
poetyczne. 

Z Sandomierza. Do "Gaz. Rad." donoszą: 
W katedrze sandomier:;kiej znajduje się wartościo
wy obraz, wysokości trzy łokcie przeszło, a szero
kości dwa łokcie 10 cali, na drzewie z desek 
lipowych malowany w pierwszej połowie XVI-go 
wieku. Temat do tego obrazu dał nieznajomemu 
artyście pokłon Trzech Kr61i Dzieciątka Jezui:l, 
kt6ry to temat malarz bardzo szczęśliwie i ory
ginalnie rozwinął" UO do trzecll monarchów, skła
dających dary Swiętej Rodzinie, dodał kilkann
ście innych os6b, między teml wydatny, wybor
nie sportretowany Zygmunt Stary. Z pośród in
nych os6b, przypuszczać należy, że współcześni 
Zygmuntowi monarchowie, to je:;t cesarz Karol 
V -ty król hiszpański, Franciszek I-szy kr61 f'ran
cutiki i inni są namalowani. A to nadaje bardzo 
wielkie znaczenie naszemu obrazowi. Tembardziej 
że pendzel jest bardzo dobry, sposób malowania 
przypomina szkołę niemiecką. Zasługuje przeto 
ten cenny obraz z portretem Zygmunta, aby 
kompetentni znawcy :,;prawdzili ' l ocenili jego 
znaczenie. 

Zamość. Z rozporządzenia kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego, otwarto od początku 
bieżącegu roku szkolnego przy progimnazyum 
żeńskiem w Zamościu początkową :,;zkołę żeńską 
z kursem klasy przygotuwawczej. 

Opłata roczna od uczennicy wynosi 30 rubli . 

Z PETERSBURGA. 

Ogłoszono rozkaz Najwyższy: Personelowi 
lekarskiemu w zakładach dla obłąkanych, utrzy
mywallych przez ziemstwa, uadać nu:,;tępujące prawn 
i przywileje :,;łnżbowe: zarządzającym takimi zakła
dami-VI-tą klasę co do rangi i Vlty :,;topień co 
do galonów na munduracb; pomocnikom ich -
VII-mą klusę i stopień; ordynatorom - VIII mą 
klasę i stopień; felczerom - IX-tą klasę i X-ty 
stopień. Personel wszakże, o którym mowa, nie 
korzysta z prawa do emerytUJ'y i wi:lparć z kasy 
państwa, 

- Ministeryum spraw wewnętrznych otrzyma
ło już od gubernatorów opinie co do projektowa
nego przekształcenia urzędów gubernialnych. 
\\ kr6tce utworzona będzie komii:lya do zbadania 
szczegółów :,;prawy. Podstawą zmiany będzie zje
dnoczenie wszystkich czynnych w guberllii insty
tucyj rządowych kolegialnych w zarządzie gnber
nialnym, gdzie utworzą one wydziały. Drugą 
właściwością przekształcenia ma być ui:lunię
cie, w większości wYlladków, trybu załatwia
nia spraw - kolegialnie i wprowadzell,ie nato
miast trybu rozstrzygania spraw władzą jednej 
osoby. Wyjątek będzie uczyniony dla spraw, do
tyczących interes6w prawnych os6b p!·ywatnych. 

-- W tych dniach zapadnie pozwolenie mini
stra skarbu na zwołanie szeregu zjazdów młyna
rzy przy miejscowych komitetnch giełdy. Naj
pięrw będą otwarte zjazdy w Ryd:t,e i Saratowie, I 

a dnia o-go pa~dziernika w Moskwie. 
- Pisma petersburskie znowu rozpowszechnia· 

ją wiadomość, kt6ra kołacze się po dzienuikach 
już od dw6ch lat, iż na głównych rynkach zbo
żowych Europy zachodniej mają być urządzone 
staraniem ministeryum rolnictwa elewatory zbo
żowe, celem ułatwienia wywozu i poprawienia 
warunków handlu. 

- Według informacyi dzienników petersbur
i:lkicb, projekt reformy prawodawstwa akcyjnego 
będzie ostatecznie opracowany w ciągu zimy, do 

I rady państwa zaś wniesiony zostanie naj wcześniej 
jesienią r. p. 

-- "Syn ot." utrzymuje, źe w p. m. wznowio
ne będą w ministeryum spraw wewnętrznych pra
ce und rewizyą ustawy budowlanej. 

R O Z II A I T O S CI. 

Narzędzie mordercze Luccheniego. Wobec gło
śnego dziś spoi:lobu zabojstwa, w jaki ceHarzowa 
Elżbieta utraciła życie, może nie od rzeczy bę
dzie pf)dać ' kilim uwag o narzędziu, któreUJ 
wstrętny czyn został spełniony. 

Otóź przed dwoma laty obserwowano cho
rego, który przez swego własnego brata w sprzecz
ce pchnięty został w piersi pilnikiem trójgran
nym, dobrze wyostrzonym. Pchnięcie, jak opo
wiadał sam napastnik, wcale nie było silne, 
a pomimo to pilnik przebił klatkę piersiową, o
płucną i uszkodził płuca, na szczęście nie w miej
scu, gdzie leiy serce. Krwotoku z rany nie by
ło żadnego. Za to chory odksztuszał nieco krwi 
początkowo - był siny, trudno oddychał i miał 
silne kłucie w piersiach. Badanie wykazało tylko 
os.trą roz..edmę z powor.u komunikaCji jamy opłuc
nej z przewodem oddechowym Już drugiego 
dnia po uszkodzeniu choremu było lepiej, a po 
5 dniach zupełnie wyzdrowiał. 

Widać z t.ego, że pilnik jest narz~dziem bar
dzo niebezpiecznem, że jednakże, w razie uszko
dzenia !:>amej opłucny lub nawet płuca, gojenie 
następuje bardzo prędko i bez z:.l.burzeń ważniej
szych. -Uderzenie samo w pow. przypadku było 
prawie bezbolesne-kłucie natomiast, które po
tem nastąpiło, jest nutitępstwem dostania się po
wietrza do jamy opłucnej . 

Inłerview z Lucchenim miał korespondent 
n Wiener Journal". Zawiązał się następujący 
dyalog: 

Korespondent: Jak mogłeś pan w tak okrutny 
spos6b zamordować bezbronną, przez cały świat 
z powodu dobroci uwielbianą kobietę? 

LuccIJeni: I ja jestem dobrym człowickiem . 
Gdym miał pieniądze, wszystkie wydawałem. 
Ale jestem anarchistą; moim ideałem było zaw
sze, warstwę społeczną pozbawionąl serca trafić 
w serce. Cel osiągnąłem, a obojętne mi, co świat 
o tem sądzi. 

- Wj~c spełnieniem ideału zwiesz pan czyn 
swojf Wszak trzykrotne objawiłeś tchórzostwo. 
Zamordowawszy bezbronną kobietę, próbowałeś 
umknąć. Zamordowałeś ją w Genewie, wiedząc, 
że tam niema kary śmierci. 

- ,Nie jestem tchórzem i nie boję się kary 
śmier~i. Wystosowałem do Bundesratu list z proś
bą, by mnie sądzono w Lucel'llie, gdzie istnieje 
kara śmierci. 

Sędzia śledczy Lechel' (przerywając): Nie 
sztuka! Wiesz, że to nie da się wykonać, że 
muszą cię sądzić w Genewie. 

Luccheni śmieje się, wzruszając ramionami. 
. Kor. Czy pan naprawdę dla tego nienawi

dzisz ludzkości, że nie miałeś legalnego ojca? 
Lucch. Gdybym nawet znał ojca, zrobiłbym 

eom zrobił. Była to moja misya; musiałem ją 
llpełnić. 

- Sam pan nie wierzysz w to, co ' mówisz. 
Panskie żachowanie i wyglądanie przeczy temu. 

- Ach, co muie to obchodzi, za co pan mnie 
uwazasz: za anarchi8tę, czy zwykłego łotra 
i tchórza! Ja cieszę się, że zrobiłem, co do mnie 
należało. 

Sędzia śledczy: To samo powtarza w prze
słuchaniu. 

Kor. Czy wiesz pan, Luccbeni, że uważano 
cię za tryesteńczyka? 

- W Tryeście byłem, lecz uie jestem trye
steńczykiem, urodziłem się bowiem w Paryżu. 

- Pracowałeś pan w Tryeście? 
L. (z cynicznym uśmiechem). Nie miałem tam 

całkiep1 co innego do czynienia. 
- "Czy nie wywarły na pana poniekąd na

cisku h~liolła Irredenty? 
L. (szorstko mrucząc). Irredenta nic mnie me 

obchodzi, jestem anarchistą i basta! 
- Znałeś pan Caseria? 
- Nie znałam go osobiście., lecz nie potrze-

bowałem mieć w Caserin wzoru do tego, co u
czyniłem. 

- Słyszałeś pan dziś w swej celi głoi:l dzwo
n6w, kt.ore żegnały pańską ofiarę w jej drodze 
powrotnej do ojczyzny. Czy te diwięki nie po
ruszyły twego llerca, nie tknęły sumienia? 

Lllcch. (po raz pierws~y bez cynicznego u
śmiech u ). Tak, sły:;załem dzwony, ale dla mnie 
inną one, niż wam, Hiosły muzykę· To było po
dzwonne dla burżoazyi. 

- .Pan wiesz bardzo dobrze, że jest to czczy 
frazes anarchistyczny bez znaczenia i nic więcej. 

Lucch. (wzruszając ramionami). Jak się panu 
podoba. 

Nastała cisza-dodaje korespundent. 
Nagle Luccheni zwraca się do sędziego, do

bywając z kieszeni cygaro i pyta: 
-- Pozwolisz mi pan zapalić je, w przedpo

koju pod opieką żandarma? 
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Sędzia daje swe przY'l.wolenie Luccbeni o
puszcza pokój i pyta w przedpokoju głośuo, to
nem prawie rozkazującym: 

- Hejże; dasz mi pan zapałeczkę, bo chcę 
zapalić cygaro. 

Ostatnie wiadomości. 
Przewrót w Chinach. 

Ambasada chińska w Londynie otrzymała 
urzędowe zawiadomienie o zmianie rządu w Pe
kinie, bez podania atoli powodów przewrotu. Po
łożenie jak dotychc'l.uS mocno niewyjaśllione; 
zdaję się jednak, że Bogdychan przypłacił ży
cziem, swoje reformatorskie zamiary. 

Konsul angielski telegrafował z Szanghaju do 
ministr:.\. spraw zagranicznych, o obiegającej po
głosce, jakoby cesarz Chiński został zamordowa
ny. Wieść tę potwierdzają i raporty hr. Itto, 
ambasadora japońskiego, którego zmarły cesarz 
prosił o pomoc, gdy zabierze się do przepJ'owadze
nia niezbędnych 1 eform w duchu europejskim, 

Ze śmiercią młodego cesarza upadają zamia
ry reform i do rządu powraca stronnictwo wste
czne, na którego czele stoi cesarz0'Ya wdowa. 

PrzewrOt wywolaJa prawdopodobnie dymiilya 
Li-Hung-Czanga., ktarego wojska zajęły pałac ce
sarski. Cesarzowa wdowa otwarcie oskarża Li
Hung-Czanga o za:nordowanie cesarza, które na
stąpić miało bezpośrednio po podpisaniu edyktu, 
powierzającego rządy cesarzowej. 

Ciekawem jest atoli, co skłoniło cesarza do 
ustąpienia rządów cesarzowej wdowie. Zdaje ilię 
że działały tu przeważnie wpływy mocarstw eu
ropejskich wrogich Anglii, a na domysł ten napro
wadza "Times" w artykule wstępnym, poświę
conym przewrotowi chińskiemu. 

Rząd angiclski-pisze gazeta-mL1si poświęcić 
wszystko dla obrony intel'esów angielskich w Ohi
nacb, wa7.niejszych, aniżeli interesy wszystkich in
nych mocarstw. Interesy te należy zabezpieczyć bez 
względu, jaka partya stoi u steru rządn w Pekinie. 

. Dora~ca cesarza Kang-Jumaj zaraz pr, obję
CIU rządow przez cesarzowę matkę wyjechał pn
rostatkiem z Pekinu do Szangaju i obecnie znaj
duje się sią na kanonierze angielskiej w porcie 
\Vuzun. 

Z Wei-haj-wei oclpłynął nagle wojenny sta
tek angielski "Centorion ~ z zapieczetowanemi 
rozkazami. Jest on obecnie w drodze ~Io Taku, 
w purcie zaś Czi-fu przyłączy się do niego jesz
cze pięć angielskich statk6w wojennych. .Gazety 
zagraniczne położenie w Chinach uważają za bardzo 
poważne. 

Dla bliższego atoli określenia stanu rzeczy 
i dokładniejszegu ocenienia wypadków, poczeka~ 
trzeba na wiadomości bardziej szczegółowe i pe
wniejsze. 

Na Krecie. 
Według doniesień z Kanclyi, teraz dopiero pra

cują z polecenia gubernatora tureckiego nad po
grzebaniem zwłok pomordowanych chrześcian i 
wydobywają z pod zgliszczy zwęglone szczątki 
ludzkie. Niezawodnie starają się Turcy pogrze
bać je, ile możności, potajemnie, ażeby przez to 
utrudnić zbadanie dokładne liczby ofiar. W ciaż 
jeszcze rozmaicie ją podnją, na 600, 800, a n~
wet na 1000. Gubernator turecki zaprzecza że
by liczba była tak wielką, i jnż z góry ~tara 
się zwalić znaczną część odpowiedzialności na 
europejczyków, zarzucając, że co najmniej 250 
osab, a w tej liczbie dużo chrześcian z,.,.iueło od . ., o " 
pOCIsków, rzucanych z okrętów angieh!kich lUt 

miasto. Czuje widocznie Edhem basza, że obra
chunek ostateczny btidzie surowy i dlatego już 
teraz targuje się o trupy. A dzieli obrachunku 
zbliża się szybkim krukiem. Depesze angiclskic 
d.ono~zą, że w. kilku punk.tach. wyspy zgrollladziły 
SIę SIlne uddzlały chrześClan l maszerują na Kan
dyę. 1'ym armiom partyzanckim oczywiście ad
mirałowie nie pozwolą wtargnąć do miasta, lecz 
zatrzymają ich pochód, likwidacyę zaś rachunków 
z wielkorządzcą sułtańskim przeprowadzą regu
hU'ne wojska europejskie i pancerniki, których 
głbwna siła znajduje si~ w porcie, a reszta pod 
wodzą rosyjskiego admirała Skrzydłowa zarzuciła 
kotwice pod Rhetymno. W samej Kandyi gospo
darują jeszcze Turcy, ale cytadela i wały obsa
dzone są przez europejskich żołnierzy. Ostatnimi 
dniami przybył tam batalion picchoty włoilkiej, 
kilkuset żohlierzy fr:lllcllskich i kilkuset angiel-p 
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ski ch z Malty, tak, że dziś stoi pod murami 
~an~yi dosyć pokaźna armia, wynosząca 0600 
zoł~lerz~. W dro~ze znajdują si(~ jeszcze wojska 
::mglelskle, 800 pIechurów. francuskich i oddział 
rosyjskiej piechoty i żandarmeryi, który wypły
n~ł już z Odesy .. Na ostatuią propozycyę ad
mIrałów w sprawie pacyfikacyi wyspy nadeszła 
już odpowicdź gabinetów, którą zakowuuikowauo 
J;:omit~t.o~vi pows~~ńczemn. Mocarstwa uchwaliły: 
roz~r01c l wy~ahc na zawsze z wyspy piętnaście 
t~slęcy tur~cklch ~as'l.y b~lZU ków,. usunąć wszyst
kle turccłne ga,rmzony I tureckich urzedników i 
zamianować jak najl'ychlej cbrześciańskiego gu
bernatora wyspy. Zdaje sie, źe bedzie nim kilia
żę greck~ !erzy, .~opierany 'przez lłosyę . Angl{a 
w ostatmeJ chwIh wysunęła ponownie kandyda
tur~ Goltza .baszy, gdyż spodziewa się, że przez I 

to l?rzywI:óCI koncert europejski, rozchwiany upie
ramem Się 'przy kandydaturze ks. Jerzego, nie
sympatyczneJ dla Austryi i Niemiec. Wedłu'" 
n~jśwież~z~j depeszy z Kandyi, sułtan dał rozka~ 
Dze~adow~ baszy, .aby ,uwzględnił wszystkie żą
dama admll'ała angielskIego, dotyczące rozbroje
nia ludności i wydania broni. 

rr el e g r a ID y. 

stanisławów, 26 wrzesllla, Odbyło się tu po
nfne zebranie wy bitniejszych Rusinów. Pn;y by li 
na nie poseł Barwiński i Wachnianin. Ucbwalo
no podobno, że klub ruski przejdzie w rilzie pań
stwa do opozycyi. 

Kraków, 20 września. W Zakopanem spłoneła 
willa Modrzejowskiej. • 

Kanea, 26 września. Admirał Nocl zapropono
wał admirałom, aby uczestnicy mordów tureckich 
w Kanclyi oddani byli w ręce angielskiego rządu 
polowego. Admirałowie zgodzili się. 

Kandya. 26 września. MuzulwLtllic tutejsi wy
dali już w ręce anglików ±,900 karabinów. 

Rzym, 26 września. "Ageneya Stefaniego" za
przecza wiadomości, jakoby Włochy żamierzały 

usunąć się od dalszego współdziałania w rozwią
zaniu sprawy krcteńskiej. Przeciwnie między An
glią, Francyą, Rosy ą , i Włochami panuje zupeł
na I zgoda co do zatlad dalszej akcyi na Krecie. 

Paryż, 25 września. Rada ministeryalna za
mierza zwołać parlament dla poparcia rządu wo
bec kół wojskowych. Ministeryalna komisya re
wizyi procesu ukońc~yła swoje prace. Podobno 
dwóch jej członków nie znalazło żadne"'o nowe-t> 

go faktu, któryby usprawiedliwiał rewizyę pro-
cesu. Ad wokat LabOl'i chciał wczoraj dwa razy 
widzieć si~ z Picquartem, ale mu odmówiono po
zwolenia. 

Komisya przy ministeryum sprawiedliwości 

oświadczyła się trzema głosami na sześciu gło

sujących, przeciw rewizyi procesu Dl'eyfusa. 

Poznań, 25 września. Odegrano tu dziś na 
rozpoczęcie sezonu w teatrze Polskim w ogrodzie 
Potockiego .Zazdrośnicę". Licznie zebrana pu
blicznoŚĆ przyjęła nowy skład teatru bardzo 
życzliwie. W wykonaniu przyjęli udział: pp. Ko
siński, Bcdnarczyk. Pawłowski, Jakubowski, Czer
niak, Stefański i Ryll, oraz panie: Sulima, Kró
likowska, Potocka, Słubicku, Roszkowllka, Ozera • 
niakowa i Knapczyńska. 

Londyn, 26 września. Obecny przewrót w Cbi
nach miał na celu zapobieżen:e proponowanemu 
przez Japonię przymierzu zaczepng-odpornemu. 
Hl'. Ito miał je przeprowadzić w Pekinie, oraz 
zainieyo\\'a~ daleko sięgające reformy. 

Londyn, 26 wn~eśllia. Obiega tu pogłoska z Pe
kinu, zc Li-Hung-Czang już powrócił do władzy. 

Rio de Janeiro, 26 września. W San-Paulo 
wybuchły rozruchy, wywołane przez anarchistów 
włoskich. Panuje tam wielkie wzbnl'zenie przeciw
ko włochom. Policya strzeże włoskiego konsu
latu. 

l Wei·hai-wei, 26 września. Statek wojenny an
I gie1ski "CentolU'ion" odpłynął wczoraj nagle z za
pieczętowanemi rozkazami. Przypuszczają, że jest 
w drodze do Taku. W porcie Ozi-fu przyłączą 
się do niego statkil wojenue: "Victorious", "Nar
cinus", Hermlione", "Ramech", "Anakriti". Po
łożenie uważane jest za bal'dzo poważne. 

Wiedeń, 26 września. Przy robotach gazowych 
miejskich nad kanałem Dunajowym, koło Prate
ru, przyszło do dość groźnego starcia pomiędzy 

rohotnikami włoskimi a miejscowymi. Miejscowi 
robotnicy po zgouie cesarzowej zakupili za kwo
tę 9 złr., zebraną drogą składek, żałobną chorą

giew i wywiesili ją pr'l.y swoim baraku. Włosi 

w nocy ukradli chorągiew i sprzedali ją. To wy
wołało wielkie rozgoryczenie, które spotęgowało I 

się jeszcze przez to, że przedsiębiorea oddalił 

400 robotników austryackicu, a wprowadził na 
ich miejsce tyluż robotników włoskich. 

Z blahego powodu powstała kłótnia, która 
prze8zła w walk~ na. łopaty nawet na noże. Z 
trudnością udało si~ rozbroić walczących. Robo
tuicy miejscowi wysyłają deputacyę do bUl'mi
strza z żąclanillm oddalenia robotnil<ów włoskich. 

Praga, 25 września. "Narodni Listy" witają 
z zadowoleniem ostatni artykuł .Czasu" o sytua
cyi wewnętrznej . Mianowicie wyrażają I"Narodni 
Listy" radość z POWOdll zaznaczenia solidarności 
polaków z resztą większości. Artykuł "Czasu" 
Hwiadezy, że ustaną wreszcie obiegające mylne 
pogłoski co do przyszłego stanowiska Koła pol
skiego. 

Szczecin, 2G wrześuia. W obecności cesal'za 
Wiihelma cesur;;owej, uroczyście otwarto nowy 
port. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
.Jednemu = l1iero!Jotllikrilc. \V li~eie Szanownego Pana 

prżebija się zbytnia nadczuło~ć lHI8kó"ka wytIelikacouego 
przy biurku lub łQkciu i mh1.l'ce; bo doprawdy pojąć trudno, 
w czem lla~z sprawozdawca teatralny ubli~ył panu lub je
mu poelobnym, je~li pisząc o teatrze dla robotników wy-

I lącznie powołanym do ~ycia, ich tylko miał na uWl\eIze? 
Łaskawy Panie, trzeba umieć glębiej wnikać w tre.~ć 

rzeczy i rozszerzyć zbyt ciasny swój wicIno krąg, a wów
czas łatwiej pan zrozumie, co i dla czego się piHze. Zresztą 
dla tych, którzy uje ~yczą sobie bye poczytani za robot
ników, i~tnieje teatr "Victoria" przy ulicy Piotrkow~kiej. 

L::E:CZNJ:CA 
W izbie poselskiej odbyła się poufna a praw

dopodobnie decydująca konferencya pr>~ewodni

czących klubów lewicy. Wogble panuje już w iz
bie wielkie ożywienie, gdyż z powodu zapowie
dzianych posiedzeń klubowych, wiqksza część po
słów bawi w Wiedniu. '

przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 
11-12. Poniedzialek - Czwartek - Niedziela. 

Paryż, 26 września. Pani Pomier, żona depu
towanego, udała się do biura redakcyi • La.nterne" 
i zapytała o Milbmnd'a, którego w redakcyi uie 
było. Pani Pomier strzeliła dwukrotnie z rewol
weru do rcdaktora Olivier'a. i raniła go w brzuch. 
Jest obawa 7.e ranny umrze. P. Pomier po za
aresztowaniu zeznała, że chciała zabić Milbrand'a, 
z powodu artykułu w .Lanterne" ubliżającego jej 
mężowi, a wywołallcgo listem Pomier'a do ge
nerała Chanotne'a z żądaniem położenia kresu nu
a ,~ci om na ~\l'mi~ z przyczyny sprawy Dreyfusa. 

I Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański. 
12-1. Choroby oczu -- Dr. 8erensłein. 
2-3. 

Choroby ",yewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
3-4. ~roda - Piatekk - Niedziela. 

Choroby wencl'. 1" Rkórne - Dr. Abrutifi' 
Opłata za porado kop. 30. - Lóżka ella chorych. 

Pies duży Ulki 
Rasy Launberskiej zaginął. Znalazca zechce od
prowadzić do rejenta Płacheckiego, Piotrkowska. 

M 11 za nagrodą· 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
o d c h o'd z ą z Ł o d z i. 

-Ł-6-d-ź-r"I -·l-2-.3-51-6-.53 1 7.13 1 1~ 1.411 "71" *7.14 *8,44 

Przychodzą z Łodzi do stacyi 

Przychodzą do Łodzi 

:;,061 * 5,041 8,051 .2:01 12,56 1 4,151 * 811:l1~1 
Odchodza do Łodzi 

*2,03 * 4,01 6,321 8,3~ 11,53 3,28 * 7,09 *1o,o5\ oluszki K 
T 
B 
l 
S 

.A. 
B 
D 
R 
'I 
M 
P 
P 
C 
Z 
J 
S 
G 
'I 
W 

omabZOW 
zin 
WRllgród 
kierniewice 
I Gksandrów 
ydgoszcz 
er1in 
uda-Guz. 

>Varszawa 
oskwa 
etersburg 
iotrków 
zęstochowa 
awicrcie 
ląlJfowa 
osnowiec 
raniea 
>Vicdeń 
"rollla"" 

*1,38 7,35 8,14 
*2,55 - 10,14 
*5.53 - 2,30 

7,43 - 4,20 
*4,37 8,26 10.32 
- - 3.10 \ 
- - * 7.19

1 - - ... 5.44 
*5,13 - 11 .12 

6,00 10 1~.15 

2,08 - -
7,3~ - -

*2,33 - I 9,2:ł 
*4,15 - 11,41 
*5,11 - / 12.55 
*5,52 - 2.02 

6,10 - 2,25 
6,05 - 1,50 
4,09 - *9,513 1 
- - 1-

11.18 
-
-
-
1,01 
-
-
-
1,46 
:l,00 
9,23 
-
12,2!l 

2,4' 
4,01 
5,07 
5.30 
5,00 
-
-

2,38 "* 6,43 
4.23 

* 11,08 

* 

* 1,58 
3,36 * 8,04 

* 9,20 * 1~,25 
12,19 

, 

6,27 

5,elO 
10,08 
12,OU 

4,13 
*6,HI 
~ 7,2'1 
... 8,a6 
* 9,00 
* 8,30 

: 

7.04 

* 8,40 
* 9,35 

6,2:-1 
12,3111 

'8,17 * 9,31 
- * 5,03 7,00 - 5,51-

*12,38 3,23 -
*10,13 1,43 -

*10,36 * 1,06 * 1,19 I 7,11 10,16 2,15 * 9,06 
* 3,51 * 3,16 *5,35 8,45 2,30 

6,35 *12,43 * 5,29 9,42 
11,40 * 7,54 *1,04 *12,27 

*11,16, *11 ,03 6,30 9,35 -
*12,30 *11,55 * 9,20 * 5,25 8,20 12,50 * 7,35 

4,~li * 8,53 * 7,53 
*9,35 12,23 - * 10,38 

* 3,07 * 5,04 10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
* 1,21 * 1,56 8,20 11,38 3,45 * 6,10 

9,25 

*12,~5 *12,01 7,05 10,34 2,37 
*11,21 *10,38 6,02 9,05 1,26 
*11,00 *10,10 * 5,40 8,35 1,05 
*11,25 *10,20 * 5,45 9,25 1,30 

1,04 1,04 * 9,54 * 7,29 

PO('iąlli ozna"zonA !!"wiazdk:j (*) kursTl.i'\ pomiędzy !!"od7.iną 6-tą wieczór" I;-tą rano. 

Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony 

Zakład 
TAPICERSKI 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar
kowanych cenach. 

Z poważanIem 

W. Przez dziecki. 

7. 

I + ~ • ' I A. ..... - ~ : " r ~· 

W lOO-letnią lłOCZllicę 
podniesienia Koleg'iaty warszawskiej do ,vyso}rości kościola 

X::~TEDEAL~Ea-O 

wydaną zostanie historya tej świątyni pod tytułem: 

KałedraŚw. Jana w Warszawie. 
Dzieło to będzie zawierało dzieje tej. tak wainą rolę odgrywaj ą 

cej, w naszym bycie politycznym świątyni, połączonej ściśle z historyą 
narodu polskiego i dworu. 

Osiemdziesiąt ładnych rysunk6w i drzeworytow, przedstawiających 
nie tylko ołtarz c ale i celniejsze pomniki, b~~d(l zdobiły ksiąikę. 

Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 
Chcąc prenumeratorom "Rozwoju" ułatwić jej nabycie i dać mI 

niejako premium, oddajemy ją wszystkim prenumeratol'om naszym za 
pól ceny t. j. za l rs. 50 kop., a w ozdobnej w pł6tno angielskie 
oprawie z wyciskami za 21's. Sumę tę moina wnieść w dw6ch ratach. 
rR- l przy zapisie, a reszt.ę po otrzymaniu dzieła. 

Ksiąika wyjdzie w końcu listopada. Zapisy przyjmujemy tylko do 
15 października Prenumeratorzy z prowincyi mogą ksiąikę zamawiać 
listownie. Wyślemy ją za zaliczeniem. 

~ik:to:r Czaj e~ski_ 
Druk wykonają zakłady Laskauera i Babickiego w Warszawie. 

*~~ 

Codziennie od godziny 
11 rano do 11 wieczór, 

Piotrkowska N~ 100, 
PR~ED~TAWIENIE 
jedynych żywych w swie"ie znamienitych 

Tatuowanych Ludzi 
od głowy (10 nóg. 

Piekna tatnow. llmna ,.la belle Madelelne" 
• i Mister "Rlvą,lIl" 

Wejście 25 k.-Dzieci 15 k. 

~*~~ 
;tW ~kl~~i~ T~w~rzy~tw~i 

I ~ D~~r~~zynn~~~i * 
Piotrkowska N2 191~ 
w poniedziałek i czwartek od ~ 
2-6 po południu cdbywa .,~ 
się zakup noszonej ~ 

odzieży. ~ 
Sprzedaż zaś~s}; 

~eee.-~~ 
potrzebnI zaraz do drukarni Akcyjnego 

Tovrarzystwa ::;. Orgelbranda S-ów 
w WARSZAWIE. 1106 

"-* . Wina kuracyjne i na kruszony oraz świeże konserwy, ~ * i biszkopty ~ TE~ UNSTEI:N 

~ MAKS HEYMAN, Odessa. ~ 
~ Filia w Łodzi, Piotrkowska 81 ~ I 

~~~~~~~~~~~~**~~ 

Warsza ski nowo
otworzony zakład 

pogrzebowy. 
'Wszelkie dekoracye, zestawienia ołtarzy l1ajnowszych systemów, wogóle 

wszelkie roboty tyczące siQ obrządków pogrzebowych, załatwia nad
zwyczaj gustownie,akuratnie, sumiennie i prędko. J(ówuież karawany, 
powozy, wolanty na żądanie. Ceny przystępne. Ul. Sw. Andrzeja 19. 

Ernest Pusch & Ko. 

600 metrów GÓRNA BAWARY A nad pozIom m. 

Llnja kolei żel. Monachlum-Salcburg. 

HYDROTERAPEUTYCZNY ZAKŁAD LECZNICZY 
według met. Kneipa, zaleca siQ dla chorób nerwoWo i chron. wszelkiego rodzaju 

PROSPEKTY WYSYŁA WŁAŚCICIEL ZAKŁADU. 
Starszy sztab. lekarz, Dr. med. G. W O L F. 

FABRYKA FORTEPIANÓ~ i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'v Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrnmenty 

własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
oN! 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 
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Od. 15 J?aŹid.zie1::c..ika 1:_ 0_ ""VVych.od.zió zaczn.ie 

11 TYGODNIK POLSKItt J 

5 5 PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYSTYCZNE ILUSTROWANE, 

rubli rocznie 
z przes. pocz 

rb. 6. 

pod kierunkiem 

rubli rocznie 
z prze~. pocz. 

rb. 6. 

Każdy numer "Tygodnika Polskiego" sł,ładać się będzie z trzech arkuszów druku, dużego formatu na pię1mym papierze. Za
wierać będzie: artykuły wstępue społeczne, naukowe, historyczne i literackie, powie~ci i poezye, in'ytyki i przeglądy z dziedziny 
piśmiennictwa, sztuki, przemysłu, finansów, rucbu społecznego, artykuły treści stenograficznej, koresJloudencye z kraju i zagraoicy, 
pcmiętniki, życiorysy, humorystykę, mody. 'szarady, szachy i t. p., reprodukcye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciu y mające związok z 
chwilą bieżącą i nuty. 

·Wszystkim prenumeratorom całoroczuym, którzy nadeszlą przedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofiarUje jako pre
mlum bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dużym formacie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogem, dzieło 
o 500 str., obejmujące opis obrzędów. praw, cecbów, urzędów, wojska i t. p. dawJlej Rzeczypospolitej. (Ka przesyłkę pocztową obu 
premiów prenumeratorzy zamiejscowi raczą dołączyc kop. 60 bez względu na odległośe.) 

Prenumerata wynosi w Warszawie: rb. 5 roczuie, 2 r. 50 kop. półroczllio, l r. 25 k. kwartaluie; z przesyłką pocztową rb. 6 
roczuie, 3 r. półrocznie, 1 r. 50 k. kwartalnie Przedpbtę przyjmuje w Warszawie l~edakcyiL .,Tygodnika Polskiego" (Marszałkow
ska 116), księgarnie, kantory pism i kioski oraz w~zystkie księgamie w kraju, Cesar~twie i zagrauicą. Agentura "Tygolluik,1 Pol-
skiego" w Łodzi w księgarni R. Szatkego. 1121 

ADMINISTRACYA 

"Mleczarni Ziemiailskiej" 
DZIELNA N2 30, 

ma honor zawiadomie Sz. Publiczność, że codzienuie do~tać może świeie masło, które 
się n~1 miejscu wyrabia, jak również śmietany kwa~nej, śmietanki słodkiej I na zamó
wienie limietany kromowej; mleko dwa razy dzionnie ~wieże ijprzedaje się w Zakładzie 

wózkami rozwozi ijię po mie~cie, na żą(hlnie we t1aszkacl. roznosi się po domach. 
1128 Z A R Z -4 D. 

i Specyalny Ma~azyn i Pracownia 
UBIORÓW 

dla chłopców I uczniów wszelkich zakła
dów naukowych poleca sie Sz. Public7.llo~ci. 

Piotrkows'ka 93. 
Front. 111. X2 9. 111 i-3 

1~-~~~tm'9I9891d'.~ 

NAUCZYCIELKA Ob,vieszczenie. 
I 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego I 

p O l k ą, 
znająca grnntownie obce języki, z wyż

Hzem wyksztatceuiem 

poszukuje 

ODPOWIEDNIEGO MIEJSCA 

miasta Łodzi 
Łód:Z, dnia 12 (24) września 1898 roku 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej ";Ia
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 1197d przy ul. Wodnej, pr1.e1. Ferdynunda Amalię 
Waleryę małżonków Schram, pienvotua. 1'0. 12,000; 

2. pod NI'. 1283 przy ul. Główl}ej, przez Alfuusa Kroninga, pier
wotna rb. 5,000; 

3. pod Nr. 1085 przy uL Widzewskiej przez Moszka Lajzern. Her
sza Idela Grosmanów, pierwotna rb. 14,000; 

4. pod Nr. 1Q93j l093a przy ul. Widzewski'Jj pl"l,(~z l\Ioszka Lajze
ra Grosmana, pierwotna 1'0. 16,000; 

5. pod NI'. 13tH przy ul. Dzielnej, przez Chajma-l\Iordkę i l\Ieni
chę Lewię małżouków Aurbach i Hirsza i Cheucllę mu.łżonkow Aurbuch, 
pierwotna rb. 80,000; 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto
war1.yszeui zechcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu t1ni 14, OU daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

P r e z e s R. Finster 

1110 D Y rek t o l' A. Rosicki 

w tODZI. 
Ofcrty w relI. "Rozwoju pod lit. Nauczy-

cielka lII. G. 107!J 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegelniana J\k 23 (róg Zacho
dniej) Hano od 8-11; popołudniu: 

, od 5-8; panie: ocl 3-4 popołudniu. 

"-~_·_-~·_·~-~-~~~·~~~~~·I 
: ~~~~yalny ~kłaQ rar~ W Ł~QZi . ! 

Za1:ząd 

TELEFONÓW łÓDZKICH 

I W. L. KOSEL li 
urządza illstalacye tolefolliczne wewne~l'Z
nc w r .. lirykach i miellzkalliaclJ, po ee~aclJ 

O 20% zniżonych. 
Cenniki nowe na żadallie otrzymywali 

można w Zarządzie l)j'~y nI. Cegielnianej 
N2 42. 1112. 

~ 220 

W 4-kI. zak!a~zimuk~wym 
ZOFII z BADEROW 

LIBISZuWSKIEJ 
Lekcye rozpoczęte. Zapili uczenuic odbywa 
się codziennie w Jolmln l.lIllqi przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9. '''ycho
waukom z:lJlewl,ja się troskli,,"a opieka, sta
ranna nauka, oparta lIa wykładach poglą
dowych i przygotowanie clo glmnazyum przez 
odpowie(luio w tym celu dobranych nauczy-

cielll nauczynielkl. 

MAG,\~YN MEBtI 
Załęskieuo i S-ki 

z ulicy Marszalkowsklej 137 ]lrzcnio
siolly zastał na ulicę 

Erywańską 2 
parter, dom Gminy Ewangelickiej. I 

1110 

iE:~· ... 

OGłOSZENIA DROBNE. 
A genci potrzebni są do Ilrukarni J. Gra

liowskiogo i ::;,ki, ul. Piotrkowska 81. 

Człowiek w .sile wieku, zuający język 
rUllki i polski, z chlubllemi Ilwhldectwa

mi, poszukuje posady. "Tiadomo:lć w fab. 
Geyera u ł'rallciszka Dobiech dla A. 1. 

336. 

go wynajęda sklep z pokojem, 2 pokoje 
i kncbllia z wygodami, i pokój zdatny 

na ~kład lub warijztat . .Nowy-Rynek 5. 
354-2 

Duże, czal'lle żardiniery, dwa słupy i in-
ne melllll do sIJrzedauia 22, 23, l!4 i 25 

b. 111. mięlhy a-f> I.Opołulll1iu. Nowy-Ry-
IIck n , stróż wij!;:aże. 351 

Francuzka poszukuje lekcyj w gvdzinacb 
do 3. Wiadomośli, Sreunia 3, m.3. 365. 

F ortepian czarny, dobry Hofera, 220 rb. 
KOllstalltynow'ska 5, m. 13. 361-2 

Jeometra rysownik, mający 9-letni,~ )lrak
tykę, obezmmy z robotami mieruiczemi 

p\>szl1kuje posady. Oferty przyjmuje rod. 
"Rozwoju" dla ".Jeometry" J. G. BIG 

L okale pojedyńcze lIo wyllajęllia pou Nr. 
20. Ul. Skworow~ WIll'Olit u;;rodu. 350. 

M ~O(la .osoba z d~bre; rodziny, znająCl\ 
JęzykI poszukUje odpowiedniednierro 

miojsca do zajęcia się domem, albo jako 
kasytJrka. WiaJomośe w "Rozwoju" dla 
"Alln y" :lr18-8 

II akładaczkl zdolne jJotrzebne są zaraz 
, do drukarni i litografii K. KOliiIskiej, 
Srednia 23. 364 

P otrzebIla panu~ do monopOlu, wymaga
ua kaueya. Wiadoluośil Wólczań~ka 79 

In. B. 363-~ 

P o!l'zebua jest przyzwoita w~półlokator
ka cło pojetlyńczej osoby. Wiadomośe: 

ul. DJ-ug,t 4 m. 38. 356-3 

P otrzelll1 Y jest do ~zkoły stróż. Piśmienui 
mają Jlierwszelistwo. Piotrkowslm 121. 

S ZYjl,l krawiecczyzuę i lIielizl1ę. Po~zu
kUję roboty w domach prywatnych. Ul. 

Karola NJ·. 12. m. 11. 3::>1 

S~ef"nia Szubcrt Bienlacka. lH~uczycielka. 
~pteWU w szkole mnzycznej łOdzkie; 1'0-

wróciht. Przyjmuje od 2 do 4 codziennie. 
),rót:;a 12, m. 6. 34a 

Z,q;-inęla karta P?bytn Katarzyny Perki, 
\,,"ydan:l z magIstratu m. Łodzi. 349 

Z nltCzua IJartya wie(leilskich giętyclI me
uli z powodu zmiany 10k'lln tlo sprze

dania. WÓlczaiIska 212/G8ila u .~tolarza. aGO 

Zagiuę]a karta pobytu KonBtautego Ja~
wińskiego, wydana z magistratu mia8ta 

Łodzi. . 360-3 

- ~I • ulica Przei~lL~d ~ 8. lłID ~ .~ Z a gł" b a "Fijołek". ~ J ~ ~I '"' '"Serwus" 
p POJ EC' • "Reklama" "Konwalia" (Łandysz) 
~ , lL ;I I N kt" "'t 
(IM \Yyborne, a:otowe do użyci~, farby oleJ'ne do zacia.a:ania podlóa:, " e ar • wy~m\Ul1l e papierosy oraz 

~ v v v M k M kk· I 1'ytouio obstalnukowe relc9menduj e 
_ malowania drzwi, okien, sprzętów i ma.szyu; w bogatym wyborze: 98 I are OSZ fłWS I, fHbryka tabaczna 'V. O :-ltamlioJi w 
• farhy lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, '!t U I 'feodozyi. :l5n. 

li!:;; drzewa, wyrobów słomkowych i ilzklanych. 658 .. I AD\\'Or-A1' PI'Zl'SIEGI .. ~ \ \ t -y 1116 30 ruhli potrzeuuję n,\ 6 miesięcy 
~-.a~~~~;Q~~:'ó9"i9:'ó9';g m.m.m.m.~m(d!1:i!Jt::rt:w.~~ , - ł I i procelltu-ty,poręczenieIJeW-
~1óIiO!~~~~~IBG~~~ .. q"~~QM/~"("jA/~~p~p~~ I P O ""VV 1: O C lo - nc. Adres podali "Uozwój" pod BOO. ilG2-1 

,lI;03ll0JIOHO J.J;OH3ypOIO. -;-]Io,i3~14-CcHTHupJ[ 1888 r, 

W drllkn-rn~i-J.-Grabowskiego Redak to}:-};ydn wca W. Czajewski. 
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